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GENĄ PRENUMERATY: 


Kalendarzyk tygodniewy 
Wt. Św Januaryusza B. 
Śr. Św. Kustachyusza M 
Czw. Sw. Mateusza Ap. 
Piat. Sw. Tomasza B. 
Sot. Sw. Tekli P. M. 


W ŁO I: 
R s a k Niedz. N. M P. od niew 
eroe A — E Pon. Sw. Firmina B. 
Kwartaln: „ 2 ksze 


Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojecynczy 5 k. 


Zachód sł. godz. 6 m. 06. 
Dług. dnia godz. 12 m. 25. 


Z przesyłką pocztową: 


A Redakcya 
Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrecznie „ 5 4 — w ŁODZI. 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd MB. 
Miesięcznie „ — „8 X telefonu 593. 
Es kef PSSE 1d 


pn 


Wschód sł. godz. 5 m. 41. k 0 / W | J 


ionik plityony, grzemyałowy, dktnomiezy, spalony I literacki, Onstrowany, 


Wtoreś, dnia 19 (6) września 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mk 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. ikierta. s 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Maie ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum 


RZE"TT 


UTWRCZPPZ ZE RARA: PONN SA 


Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


KURSY MUZYCZNE 


ulica Piotrkowska „Na 50 4 A 
z prawem wydawania świadectw: nauczycielskich, organistowskich i kapelmistrzowskich, 
pod kierunkiem dyrektora 


Antoniego Grudzińskiego 


System i program Konserwatoryum Warszawsk ego. 
Klasy: Fortepian, Skrzypce, Organy, Śpiew chóralny, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt, Historya Muzyki. Śpiew solowy 


Wykłady rannne, popołudniowe i wieczorne. d i 
Kancelarya przyjmuje zapisy codziennie od 11-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej. 


Lekcye rozpoczną się 14-go września. 
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i ZAKŁAD 


me” Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia zperacyno krawiecki 


WLADYŚLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ ( 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie, 


KAT Na żądanie w 24 godzin. wg 


Łódź, PIOTRKOWSKA.N2 (Jl. Telefon nr. 851. 


120—102— 


Kanstąntynowska 7. 


Do wynajęcia, z powodu wyjazdu, 
mieszkanie: 4 pokoje z kuchnią i wszel- 
kiemi wygodami, z balkonem od frontu, 
na pierwszem piętrze, od 14 paździer- 
nika. Tamże do sprzedania 


pianino i gramofon. 


Stróż wskaże. 


1261 


— D. 31 sierpnia (12 wrześniz) mieli szceżę - 
ście przedstawić się Ich (:sarskim Meśziom 
Najjaśniejszemu Panu i Najjaśniejszej Pani Ale- 
ksandrze Teodorównis pozostający w godności 
łowczego Dworu Najwyższego hrzba Wielopol: 
ski, książę Stanisław Lubomirski i książę Janusz 
Radziwiłł. 

<Warsz. Dniew.> 


— Naczelnik sztabu okręgu warszawskiego, 
T. K. Herszelman, mianowany został pomozni- 
kiem dowodzącego wojskami warszawskiego okrę- 
gu wojennego. 

T. K. Herszelman urodził się 1 stycznia r. 
1853., wyksztalcenie otrzymał w korpusie paziów 
i w Mikołajewskiej akademii sztabu generalnego. 
Pozosiawsł na sluożbie w sztabie peter: burskiego 
okręgu wojennego, następnie w sztabie głów- 
nym. Po przejściu różnych stopni generzi Her- 
szelman d. 22 kwietnia 1901 r. mianowany zo- 
stał nzczelnikiem sztabu warszawskiego okręgu 
wcjennego. 

<Warsz. Dniew.* 


Postanowienie obowiązująeec. 


Na mocy ustawy o ochronie wzmocniożej 
ogłaszam do powszechnej wiadomeści: 


w celach medozwolonych, jak również umyślne- 
go podkłada ia pod koła wagonów i wogóle roz- 
rzucania po nliecach i innych miejscach publicz- 
nych, oraz w lokalach prywatnych petard, pu- 
kawek itp., które nawet nie mogą spowodować 
śmierci lub obrażeń cielesnych, ale budzą przez 
balas i trzsak przy wybuchu popłoch v śród ludności, 
będą skazywani drogą administracyjaą na grzy- 
wny do 500 rb. lub areszt do 3 miesięcy. 

Postanowienie to rozprzestrzenia się na gu- 
bernie kraju Przywiślańskiego, z wyjątkiem miast 
Warszawy i Łodzi oraz powiatów warszawskiego 
i łódzkiego i staje się prawomocnem od dnia 
ogłoszenia. 

Do decydowania spraw z tego postanowie- 
nia wynikających nupoważniam odnośnych gtb.r- 
natorów. 

m. Warszawa, 11 września 1905 r. 

Podpisał: Warszawski generał-gubernator 

generał-adjutant Ska łło n. 


<Warsz, Dniew.> 


Trwały pokój. 


Najwybitniejsi mężowie stanu w Japonii u- 
trzymują, że powszachny prawie protest ludu ja- 
pońskiego przeciw warunkom traktata portamou- 
ckiego, który doprowadził aż do krwawych roz- 
iuchów w wielu miastach krainy Wscbodzącego 
słońca, wynikł nie tyle z powodu zrzeczenia się 
przez rząd japoński wynagrodzenia pieniężnego 
za koszta wojny, ile wskutek obawy o trwałość 
pokoju zawart:go w Portsmouth. 

Japonia rozpoczęła wojnę z Rosyą w cela 
osiągnięcia takiego stanu rzeczy w A:yi Wscho- 
dniej, przy którym pokój byłby na bardzo dlugo 
zapewniony. 

Dia urzeczywistnienia tego pragn'enia Ja- 
ponia dążył« do zajęcia takiego stanowiska stra- 
tegicznego, wobec którego wznowienie wojny na 
długo byłoby niemożliwem. Traktat portamouski, 


Winni przygotowania i noszenia przy sobie | zdaniem japończyków, nie czyni temu zadość i 


Redakcya uważa z 


gotowie wojenne Japonii utrzymać wciąż na wy- 
żynie odpowiedniej, co znaczy, że w przyszłości 
przez dłuższy lub krótszy okres czasu Japonia 
całą swoją energię i wszystkie swoje siły wy- 
tężać będzie musiała na to, by w każdej chwili 
gotową bjć do krwawych zapasów, ze szkodą 
wewnętrznego swego rozwoju w kierunkach, któ - 
k jedynie zapewniają ludowi swobodę i dobro- 
yt. 

C) się jednak dzieje w Japonii i w jaki 
sposób należy określić istotę jej rozruchów, orzec 
trudno wobec surowej cenzury japcńskiej, Ko- 
respondent z Szanghaju do gazety angielskiej 
„Standsrdt* pisze w tym przedmiocie. 

„Dotychczas niewiadomo, jaką jxst isrota 
rozruchów japońskich. Pasażerowie, przybyli na 
parostatka niemieckim z Jokakamy opowiadają, 
że stan rzeczy w Japcnii uważać należy za bar- 
dzo poważny: Wzburzenie ludu wciąż wzrasta i 
gdyby władzom udało się stłumić rozruchy uli. 
czne, to mogą się zacząć zamachy polityczne 
i morderstwa», 

„ „Daily Telegraph“ zawsze dobrze uświado- 
miony w sprawach, dotyczących Dalekiego Wscho- 
du, tak zrów ocenia stan rzeczy w Japonii: 

«Przyszłość najbliższa Japonii zależy nie od 
upadku gabinetu Kacury, lecz od ratyfikacyi 
traktatu portsmuckiego. Japonia nie powinna się 
sprzeciwiać tej ratyf.kacyi w najmniejszym sto- 
puio, w przeciwnym biwiem wypadku utraci 
sympatyę całego świata i postawi kraj w polo- 
żeniu fał;zywem, z którego nie wyjdzie bez po- 
niżenia“, 

»Times> znów pisze: «Jeżeli nawet przy- 
puścimy, że główną przyczyną nieszczęsnego 
rozpętania się namiętności i rozruchów ulicznych 
w Tokio było niepojmowanie przez tłum japoń- 
ski istotnego znaczenia warunków traktatu po- 
koju, to i tak jeszcze zwolenniey Japonii mogą 
być bardzo rozczarowani wobec tego, że protest 
przeciw warunkom pokoju, wyrażony w tak o- 
strej formie niewątpliwis poderwie tę reputacyę, 
którą zdobyła Japonia podczas całego przebiegu 
wojny. 

Japonia posiada mnóstwo nieprzyjaciół, nie- 
wątpliwie tryumfojących obeenie, iż Japończycy 
w sposćb najbardziej oczywisty ujawnili przed 
światem dzikość swej natury. 

„ Japonia z tryumfem weszła do szeregu wiel- 
kich mocarstw, ale nie stanęła jeszcze na grun- 
cie międzyparodowym pewną stopą, winna więe 
postępować z wielką ostrożnością e. 

To prawda, ale wśród iluż krajów europej- 


skich ze starą eywilizacyą lud zawiedziony w 


swych nadziejach w daleko ostrzejszej jeszcze 
wystąpiłby formie; w iluż innych, roszczących 
sobie prawo do cywilizacyi dzieją się stokroć 


2 


m wo 


krwawsze sceny i to wobec nieszczęść, które 
zewsząd walą się na kraj? Nie zapominajmy, że 
ludowi japońskiemn zaledwie przed trzydziestu 
laty zabłysło słońce swobcdy, a niewola nie 
uczy rozumu gtanu i na długo pozostawia swe 
ślady. Szeregu pckoleń trzeba, zanim blizny po 
rauach, poczynionych na karku przez jarzmo 
niewoli, znikną zupełnie. Lud japoński w sposób 
być może za zbyt jaskrawy wyraził swój pro- 
test, ale ekoro namiętności ucichną, potrafi rów- 
nich godpie, jik prowadził wojnę, korzystać ze 
iwycięstw. Ręczą za to: j go zdumiewający pa- 
tryotyzm i karncść społeczna, a weronki pokoju 
niewątpliwie korzystne są dla Japonii. 

Tak też ocenia sytuacyę przychylna japończykom 
prasa angielska. „Standardt* pisze w tym przed- 
miccie: „Japończycy zdobyli o wiele więcej, niż 
migli się spodziewać przed wojną nawet naj- 
przychylniej dla nich usposobieni ich przyjaciele. 
Jeśli owoce ich zwycięstw okazały się mniejsze, 
niż oczekiwali, to w'każdym wypadku należy 
zważyć, coby ich kosztowały te owoce, gdyby 
postanowili dla pozyskania ich zacfiarować bo- 
daj ostatniego jena. Rzecz prosta, traktat poko- 
ju nie czyni zadcść wszystkim wymaganiom ja- 
pończyków, ale w żadnym wypadku nie można 
go poczytywzć ani za poniżsjący, ani też za 
niekorzystny dla Japonii.“ 

I rzeczywiście, na mocy traktatu portsmcu- 
ekicgo Rosya uznaje przewagę polityczny: h, wo- 
jennych i ekonom'czmych interesów Japonii 
w Korei, oraz obowiązuje się mie paraliżować 
środków, które Japonia, po porozumieniu się z rzą: 
dem koreańskim, uzna za potrzebne zastosować 
w Korei. Prawa stowarzyszeń i prawa rządna ro- 
syjskiego, wynikające z traktitu dzierżawy Por- 
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tu Artura, Talienwanu, przylegających do nich | 
ziem i wód w zupełności przezhodzą na Ja- 
ponię. 


Rosya ustępuje Japonii południową część 
Sachalinu do 50 stopnia szerokcś:i półoocnej. 
Nowe zatem granice, których Japonia bronić bę- 
dzie zmuszoną, 83: granica między Koreą i Man- 
dżuryą, a posiadł $ciami rosyjskiemi; granica, 
oddzielająca półwysep Laoduński od Mandżuryi 
i około 200 wiorst granicy rosyjsko-japońskiej 
na Sachalinie. 

Jakże się przedstawia trudność obrony tych 
granie? 

Północna granica półwyspu Laoduńskiego po- 
siada na tyłach taką linię obronną, jak pozycya 
pod Kindżou, zapełnie niedostępna wobee prze- 
wagi Japonii pa morzu. Wtargnięcie z północnej 
części Sachalinu do południowej jest w najwyż- 
szym stopniu utrudnionem, zlbowiem spotkać się 
może z niepokonanym oporem na linii obronnej, 
przeprowadzonej w najwęższem miejscu wyspy 
pod 48° szerokości północnej. 

W'argaięcie do Korei może być powstrzyma- 
ne na linii Penjan Gensan, a wszelkie usilowa- 
nia przedostania się wgłąb półwyspu bez pomo- 
cy silnej floty z góry skazanem jest na niepo- 
wodzenie. Jednem słowem terytorya w ten czy 
ów sposób oddane Japonii, z trzech stron oblane 
morzami, a z czwartej i to najwęższej, graniczą- 
ee z Rosją lub Chinami, są najzupełniej izolowa- 
ne i nader łatwe do obrony. 

Na mocy traktatu portameuckiego Rosya i Ja- 
ponia zobowiązały się wzajemnie ustąpić z Man- 
dżuryi i cddać ją Cbinom, przyczem zarówno Ja- 
pomia, jako też i Rosya zobowiązały się do prze: 
strzegania w Maodżoryi polityki drzwi otwartych. 
Wobec tego Mancżnrya po upływie pewnego cza- 
sn stanie. się areną międzynarodowych zapasów 
ekonomicznych i interesy wielu mocarstw tak się 
w niej spłą*zą, że nawet myśl o zaborczych o= 
peracyach w Mandżuryi stanie się niemożliwą. 

Dzięki zaś tym warunkom, zręcznie wytwo- 
rzonym przez dypl macyę japońską, zbrojne star- 
cie Rusyl z Japonią w przyszłości stanie się nie- 
mcżliwem jedynie na granicy rosyjsko koreań- 
skiej wzdłuż brzegu rzeki Tiumeń. 

Cała zaś połnocno-wschodnia część Korei 
stanowi bardzo dugodoy teren wojenny do ope- 
rącyi obronnych, zwłaszcza wobec panowania na 
morzu. Dowiodła tego w calej rozciągłości obec- 
na wojna rosyjsko-japońska. 

Rzecz prosta, że przewaga strategiczna po 
stronie Japoni! istnieć może tak długo tylko, 
dopóki Japonia posiadać będzie panowanie na 
morzu, co porgcza jej w wysokim stopniu trak- 
tat auglo-japońsku. 

Rosya ma obecnie jedyną tylko podstawę 
dla swoich sił morskich na oceanie Spokojnym 
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Władywostok. Japończycy wszelako, pozyskaw- 
szy południowa część Sachalinu, panują nad 
przejściami z O .eazu Spokojnego do morza Ja- 
pońskiego, nad cieśninami La perousa i Tatar- 
ską, mogą w każdej chwili przeszkodzić Rosyi 
skoncentrowzć flotę we Władywostoku, lub też 
nie pozwol é przy pomocy względnie niewielkich 
sił swoich, przedostać się flocie rosyjskiej na 
wody japcńskie. 

To znaczenie cieśnin dla obrony Japonii 
jest główną przyczyną, dla której japończycy 
tak gorl wie wzięli do serca kwestyę, czy Japo- 
pomii wolno z mocy traktatu portsmouekiego for- 
tyfikować cieśsiny lub nie Tea przeto punkt 
traktatu portamouekiego, który w kwestyi cieśain 
wypowiedział się niezbyt jaseo, jest prawdopo- 
dobnie główną przyczyną | rotestu przeciw wā- 
runkom traktatu pokoju. 

S I 


„Ag. tel. ros,* donosi: „Komitet ministrów, rozwa- ' 
żywszy Sprawę przechodzenia z prawosławia na inne 
wyznania, postanowił, ża» osoby, pragnąca zmienić wy- 
znanie, powinny złożyć odpowiednie podanie na ręce gu- 
bernatora bezpośrednio, lub też za pośrednictwem władz 
powiatowych; gubernator zawiadamia o tem władze du 

chowne prawosławne i najpóźniej w ciązu miesiąca od- 
syła podanie do władz d chownych tego wyznania, któ- 
re petent przyjąć pragnie. Muzułmani3 i inni niezhrze- 
ścianie, którzy są tylko nomina'nie prawosławnymi, mo- 
gą powrócić do swej dawnej religii tylko wtedy, kiedy 
gubernator stwierdzi, że ich przodkowie nałczsli do 'tej 
religii.“ 

UP 


„Wileńszij Wiestnik* donosi, że administracya wi- 
leńska otrzymała zawiadomienie o zaiesieniu okólnika, 
na mocy którego osoby, nauczające prywatnie i pota- 
jemnie języka polskiego na Litwie, były skazywane na 
kary administracyjne, Obecnie. wszystkie sprawy, wszczę- 
te przeciw tajnym pedazozom, będą umorzane.: 


UR 

Do „Rusk. Słowa” donoszą z Londynu, że w tych 
dniach „Times” zacznie drukować artykuł admirała Nie- 
bogatowa 0 przyczynach paniki pod Cuszimą. Artykuł 
ten przeznaczony był dła prasy rosyjskiej i miał na celu 
usprawiedliwienie sią aim. Niebogatowa przed opinią 
publiczną, lecz wobec wykluczenia ze służby, z pozba- 
wieniem praw, Niebogat.w postanowił wydrukować ar- 
tykuł w Londynie. 


KALENDARZYK TERMINOWY 


IMIONA SŁOWIAŃ3IKIE. Dzi ś 
tro Myślisława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 


KRONIKA, 


— 8 — 


Krzepimira. Ju- 


Z kolei. Zarządy dróg żelaznych otrzymały 
depeszę, treści następującej: 

„Jego Cesarska Mośó Najjaśniejszy Pan w d. 
15 sierpnia r. b., rozkazać raczył, aby w 1905 r. 
uwolniono od stawiennictwa dla odbycia powin- 
ności wojskowaj i cd rewizyi lekarskiej w celu 
stwierdzenia zdolności do służby w szeregach aż 
do ukchń'zenia wojny z Japonią, służbę kolejową 
wszystkich kategoryj, odkomenderowaną z Rosyi 
Earopejskiej na drogi żelazne syberyjskie, zabaj- 
kalską, chińsko-wschodnią i usuryjską. Wiado- 
moś:i o miejscu pobytu podlegających pobzrowi 
młodych ludzi, winny być bezpośrednio zakomu- 
nikowane tym powiatom i urzędom rekruckim 
okręgowym i miejskim, przed któremi osoby 
stawić się teraz powinny.“ 

Dymitraszko. 

Szkoła handlowa. Zaprojektowano dla ucz- 
niów klas wyższych, zaprowadzić dwa razy ty- 
godniowo za oddzielną dopłatą po 10 rb. rocznie, 
dodatkowe lekcye nauki rysunków, malarstwa i 
rzeźby. Projekt ten urzeczywistniony będzie 
w bieżącym roku szkolnym. 

Język polski na poczcie, Na mocy otrzyma- 
nej depzszy z Petersburga, pozwolono na druko- 
wanie adresów na opaskach przy wysyłaniu ga- 
zet w obrębie Królestwa Polskiego w języku pol- 
skim. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia .9 września 1905 r. 
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Administracya nasza przystąpiła już do dru- 
kowania nowych opasek. = 

Z rzeżni miejskiej. Budynki kwarantannowe, 
murowane dla trzody chlewnej, oraz obory dre- 
wniane dla bydła na terytorynm rzeźni miejskiej 
zostały ukończone i wkrótce oddane będą do 
użytku. 

W każdym budynku pomieścić bydzie można 
po 300 sztuk zwierząt. Badynki zostały skana- 
lizowane, a podłogi wszędzie wylane asfaltem. 
Każda zsgroda została izolowana. Tym sposobem, 
przy zaprowądzeniu dezytfokcyi, wpędzana d) 
sieni trzoda chlswna i bydło podlegać będą kwa- 
rantannie za każdym razem. Koszty robót oko: 
ło wzniesienia wzmiankowanych bndynków kwa- 
rantannowych, według planów inżyniera Nowi: 
ckiego, opracowanych na podstwiaw e wskazó- 
wek lekarza weterynaryi S'ojanowskiego, wynio- 
sły rb, 25,000. 

Ponieważ na ten cel z kasy miejskiej wy- 
znaczona była suma 37 000 rb., przeto pozostały 
fandusz rb. 12,000 cb'ócony zostanie na budowę 
targowiska, pomieszczenie dla trzody i bara- 
nów, celem ochrony zwierząt od wpływów atmo- 
sferycznych. 

Do wzniesienia zaprojektowanych budynków 
zarząd rzeź.i przystąpi w roku przyszłym. 

— Gubernator piotrkowski zatwierdził pro - 
jekt nowych posad fslczerów weterynaryjnych w 
rzeźoi miejskiej z pensyą po rb. 360 rocznie 
każdemo. í 

— Ministeryum spraw wewnętrznych zezwo- 
lilo na wyasygnowanie z łódzkiej kasy miejskiej 
rb. 150 na wynagrodzenie studenta jurjewskiego 
instytutu weterynaryjneg, delegowanego na trzy 
miesiące (lipiec, sierpień i wrzesień) do pomocy 
służbie sanitarnej w rzeźni. 

Komisya. Wezoraj przyjechała do Łodzi 
komisya kolejowa dla oszacowania gruntów, za: 
jętych pod badowę kolei obwodowej i kaliskiej. 
W komisyi tej brał udzial członek ministerynm 
komunikacyi p. Loman, prezes kolei fabryczno- 
łódzkiej p. Hipolit Cieszkowski, wiceprezes p. 
Oirowąż, radcy prawni kolei łódzkiej i warszaw- 
sko -wiedeńskiej. 

Komisya po obejrzeniu po raz trzeci grun- 
tów ma dopiero w Warszawie naradzić się i 
wziąć pod uwagę pretensye właścicieli, których 
grunta pod budową kolei obwodowej i kaliskiej 
były wywłaszczone. Różnica szacunku komisyi 
powiatowej i gabernialnej jest o 80 procent wyż- 
szą, rad szacunek komisyi kałejowycb, a wyni- 
kło to z tego powodu, że komisya powiatowa i 
gubernialna brały w rachubę i przemysł, rozwi: 
nięty na tych gruntach; komiaye kolejowe grun- 
ta te szacują jako glębę o lepszej kulturze. Ź po- 
wodu powyższego nieporozumienia najwięcej cier- 
pią byli właściciele tych gruntów, gdyż nietylko, 
że w przeciągu 4 lat nie otrzymali pieniędzy za 
grunte, ale jeszcze są zmuszeni płacić za nie po- 
datki. 


Analiza wody. Łódcka miejska komisya sa- 
pitarna, obralnjąc nad środkami walki z cholerą, 
na pierwszy plan wysuuęła konieczność ana- 
lizy wody studzieanej w m Ł dzi. Podajemy 
poniżej tr.ść protskółu komisy:: 

Komisya sanitarna uważa za konieczne zba- 
danie wody, gdyż j.k stwierdzono w wielu wypal- 
kach, przeważna ilość studni posiada wodę nie - 
czystą, zanieczyszczoną przez śsieki Druga 
przyczyna obowiązkowego zbadania wód jest ta, 
że studnie w Łódi były budowen: w rólnych 
czasach i że wiele z nich uległ» zupełnemu zni- 
szezen u. Dokonane badania wół studzienaych 
przy ulicy Nowom ejskiej j Franciszkańskiej wy- 
kazały zarazki tyfagowe. Z tych to powodów 
należy wody zbadzć we wszy:stzich s'udniacb, 
wedlug jednego planu i przez specyalistę bakte- 
ryologa dr. Serkowskieg). 

Zgodnie z taksą, zatwierdzoną przez D:per- 
tament medyczny, za analizę wody opłata wy- 
nosi 10 rb. L:cz według kosztorysu zrobionego 
przez dr. Szrkowskiego, zarządzającego labora 
toryum miejskiem, o ile będzie dokonywana a- 
naliza wody zə wszystkich studni w Łodzi, o- 
płata może być zmiejszoną do 3 rb. od każdej 
studni, których jest około 3000. 

Komisya sanitarna, powcłując się na para - 
graf 7 przepisów dla komisyj sanitarnych Naj- 
wyżej zatwierdzonych d 1 września 1903 roku 
o środkach walki z cholerą i dżumą, specyalnem 
postanowieniem na imię gubernatora piotrkow- 
skiego prosiła o wydanie obowiązkowego posta- 
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nowienia co do zbadania wszystkich studni 
w Łodzi w łódzkiem laboratorynm miejskiem za 
opłatą 3 rb. od stadni. Opłata za badania wo- 
dy z każdej studni, ma wplywać do kasy miej- 
skiej. 5 

Próbki wody do badań winny być zbierane 
w aaysteocyi członka łódzkiego laboratoryum. 


| 


Próbki winny być dostarczane do laborato- , 


ryum, 
+ Porządek, w jakim mają być dostarczane, 
określi komisyą. 

Podpisali protokół: prezydent Pieńkowski, 
poliemajster Chrzanowski, naczelnik powiatu łódz- 
kiego Michniewicz, pomocnik prezydeuta Andre- 
jew. Radni magistratu: Kunitzer, Herbst. Leka- 
rze: St. Brzozowski, K. Gorski, K. Brzozowski, Jel- 
nicki. lażynier miejski Chełmiński i dr. Serkow- 
ski. 

Z targu. Dawno już na targi łódzkie nie było 
tak obfitych dowozów jarzyn, jak w roku bieżącym, przez 
co cena na te produkty jest niską. Dziś na targach hur- 
townicy sprzedawali kapnstę średnie główki po 50 kop, 
kopę, większe — po 75 kop. za kopę, Cena w roku ze- 
sz na kapustę wynosiła 2 rb. 50 k. do 3 rb. Za ko- 
pę wiązek marchwi, pietruszki i t, d. płacono 50—60 K., 
za pud pomidorów 30 k. W zeszłym tygodniu za £o- 
lówkę śliwek (60 fan.) płacono 30 k., dziś 1 rb. 20 kop. 
Złemniaki sprzedawano po 90 k.—1 rb. 20 kop. za ko- 
rzec. 

Osobiste Starszy lekarz weterynaryi rzeźni 
miejskiej, p. Józef Stojanowski, powrócił wczo- 
raj z urlopu i objął swoje obowiązki. 


Sanitaryusze W dn.u wczorajszym rozpoczę- 
ly się zapisy przez komisyę sanitarna na sanita- 
ryuszów oddziałów cholerycznych. Zapisało się 
dotychczas kilkanaście osób. 


Kolej dojazdowa. Specyalna komisya przy- 
jola ukończoną świeżo kolej dojazdową wybudo- 
wang przez przemysłowce Jalinsza Borsta w Zgie- 
rza. Kolej ta przeprowadzona została od stacyi 
towarowej Zgierz Kaliski do zakładów J. Borata. 
Koszta budowy nowej kolejki, dłogeści 302 sąż- 
ni, wyniosły 16,000 rb. 


Aresztowanie. W d. 12 wrześaia w nocy, jak 
donos: <Az. Pet.», warszawski wydział ochrony 
dokonał rewizyi w mieszkaniu uczonego, astro- 
noma Kowalczyka w obserwatorynum i znalazł 
tam 20 rewolwerów, mnóstwo sztyletów i nabo- 
jów. Kowalczyk, jego syn i córka zostali are3z- 
towani. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczoraj: 
szego następujące osuby uległy :gólnemu osła- 
bieniu: na nl. Piotrkowskej nr 152 Rozalia 
Kelm, lat 35; na ul. Kamiennej ur. 12 Stanisła- 
wa Postulska. lat 28, która odwieziona została 
do szpitala Poznańskich i na Zielonym Rynku 
człowiek lat około 30, od którego nie dowie- 
dziano s'ę ani nazwiska ani adresu. W powyż- 
szych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
doraż ej pomocy. 

Niebezpieczne zasłabnięcia. Następujące o- 
soby w ciągu dnia wczorajszego zachorowały na 
ulicach ma kurcz żołądka: na ul Widzewskiej 
19 Adolf Bem, lat 12; na Nowym Rynku nr. 7 
Barbara Wypych, rajfarka, lat 60 i naul. Og'o. 
dowej vr. 1 Abram Joelson, lat 12, syn handla 
rze. We wszystkich tych wypadkach lekarze Po 
gotowia udzielili doraźnej pomocy. 


Kradzieże. Przemysłowiec G. z Pabianic, będąc 

podchmielonym, poszedł do znajomej damy z półświatka, 
Chai Goldman, zamieszkałej przy ul. Zawadzkiej pod nr. 
19. Po pewnym czasie, gdy G. wychodził od Goldmano- 
wej, zauważył brak 200 rb. i portfelu z dowodami. a 
czem zawiadomił policyę, która podczas rewizyi przy 
Goldmanowej znalazła 100 rb. i dowody, porzucone w ką- 
cie. Goldmanowa została aresztowaną. ) 
Ubiegłej niedzieli, podczas nabożeństwa w ko- 
ściele św. Krzyża, 18-letni Józef Popławski wyciągnął 
z kieszeni zegarek z dewizką Ludwikowi Juszczakowi, 
zamieszkałemu przy ul. Wysokiej 15 Złodzieja obecnie 
aresztowano i osadzono w wię ieniu. 


Debiut w Łodzi. Onegdaj do sklepu Szymona 
Landau przyszły dwie żydówki przyzwoicie ubrane, żą- 
dały pokazania sobie różnych przedmiotów, w chwili zaś 
gdy przybyło do sklepu parę osób, niepostrzeżenie wy- 
szły. Landau, załatwiwszy się z interesantami, spostrzegł 
brak trzech sztuk firanek, wartości 150 rb. Zawiadomie- 
ni o powyżs”em agenci policyi śledczej, boone poszuki- 
wania nocy dzisiejszej i u znanej paserki Sury Lach- 
man, przy ul. Wschodniej nr. 21, znaleźli skradziony 
towar. Lachmanowa wskazała na dwie zydówki, które 
u niej nocowały, Rojzię Hazenberg i Frumę Czarno- 
brodzką, znane warszawskie złodziejki, przybyłe do Ło- 
dzi w tych dniach na debiut złodziejski; one zaś wska- 
zały jako wspólnika Symchę Dyamenta, który również 
był u Lachmanowej. Przy rewizyi udało się agentom 
policyi śledczej zatrzymać dawno poszukiwanego zło- 
dzieja Dawida Friedmana. Całą tę godną czwórkę prze- 
prowadzono do wydziału śledczego. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 19 września 1905 r. 
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Napad i grabież. Na przechodzącego przez wieś 
Chojny, mieszkańca wsi Kalinek, gminy Wiskitno, Jana 
Kepsza, napadło dwóch ludzi: Jan Kubicki i Konstanty 
Smuga. Schwyciwszy Kepsza za gardło, napastnicy wrzu- 
cili go do rowu, zasypali oczy piaskiem, a następnie za- 
częli plądrować kieszenie. Znalazłszy kilkadziesiąt rubli, 
złodzieje uciekli, pozostawiwszy swoją ofiarę na ziemi. 
Dopiero przechodzący tamtędy posłyszeli krzyk, dolatu- 
jący z rowu i wydobyli z niego Kepsza. Władze straży 
ziemskiej schwytały już złoczyńców: Jana Kubickiego i 
Konstantego Smugę. Obu osadzono w areszcie gmin- 
nym. 

Napad. Na ul. Rybne) nr. 3 Kazimierz Stefaniak, 
robotnik fabryczny, we własnem mieszkaniu został na- 
padnięty przez dwóch ludzi, którzy zadali S. kiika ran. 
Patrol wszystkich zabrał do I cyrkułu. 

Zemsła. We wsi Dąbrowa, gm. Chojny, powiatu 
łódzkiego, robotnik fabryczny Józef Juryszek, lat 21, 
działając z pobudek zemsty, wystrzelił z rewolweru do 
Antoniego Zyświlka. Strzał ugodził w brzuch i prze- 
szedł na wylot. Ciężko rannego odwieziono do Szpitala. 
Winnego, któay skrył się, dotychczas nie schwytano. 


Pożar. Wczoraj, o godz. 5 po poł, Da t. zw. 
Piaskach, zapalił się dom, należący do Mikołaja Kacz- 
marka. Gdy I oddział straży ogniowej ochotniczej, za- 
wiadomiony o wypadku, przybył na miejsce, palił się 
dach na domu mieszkalnym i komórkach. Pożar w pół 
godziny został ugaszony; straty nieznaczne. 


Ch'el6Ta. 


Po dokonaniu badań bakteryologicznych 
wszyttzich wód rzecznych w W. K». Poznań- 
skiem urząd lekarski doszedł do przekonania, 
że głównie niebezpieczne dla rozwoju cholery są 
wody rzeki Noteci. Wobec tego radca ziemisń: 
ski (Landrath) powiatu w Żoinie rozlepić kszał 
następujące ogłoszeni:: 

<Ktozolwieck będzie pił, używał do mycia, 
prania i kąpieli wody z Noteci oraz jej dopły- 
wu Gąsawki, ten ma być natychmiast zapisany 
przez miejscowego zwierzchnika, który znów ze 
swej strony traktować ma taką osobę, jako po- 
dejrza”ą o posiadanie w sobie zarazków cho 
lery.» 


* 
We Włocławku stwierdzono wypadek zgonu 


na cholerę. Pierwszą tą ofiarą jes: Maryanna 
Mazylkiewicz. 
* 
Petersburg, 19 września. W granicach cesar- 
stwa od 3 kwietnia r. b. nie było wypadków sbo- 
lery. 


Z „Warszawskiego Dniewnika.* 


— Wczoraj w Warszawie około: godz. 9 ra: 
no na schodach domu nr. 9 przy ulicy Przyoko- 
powej kilku  nmieznauych ludzi napadlo na 
pewracająccg» do doma P.o Wróblewskiego, 
właściciela giserni, którą zamknął bowiem nieda- 
wno wskutek niepowodzeń finansowych. Napast- 
nicey dali do Wrceblewskiego kilka strzałów zre- 
wolwerów, poczom zbiegli. Wróblewski padł 
trupem wskutek ran w głowę i piersi. 

— W obecnej chwili w Bialymstoku przeby - 
wa p. 0. wicegubernatora grodzieńskiego, Nan: 
mow, odkomenderowany dla przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie o ucieczce p'ęciu aresztan- 
tów politycznych, osadzonych w domu aresztan- 
ckim. 

— W tych dnia:h pięciu nieznanych ludzi 
przybyło do miasteczka Sapraśl, odległego o 14 
wiorst od Białegostoku i zaczęli nawiedzać osoby 
zamożne, żądając pieniędzy. Rezultatem nawie- 
dzenia przez nich Supraśla, była dcść przyzwoi- 
ta suma, z którą ludzie ci udali się w kierunka 
Białegostoku. Zaledwie opvścili miasteczko, dano 
znać o ich wizycie polieyi białostockiej, która 
za: miastem urządziła zasadzkę w celu pochwy- 
cenia nielegalnych poboreów. 

Ci ostatni jednakże, skoro zauważyli poli- 
cyę, rozpierzchli się natychmiast, leez pomimo to 
byli schwytani. Przy rewizyi zaalsziono przy 
nich tylko 26 rubli. Przypuszezają, że większą 
część pieniędzy zdążyli wyrzucić. Oprócz tego, 
zbaleziono przy nich 5 rewolwerów. Wszystkich 
osadzono w więzieniu i przedsięwzięto środki dla 
wykrycia ich nazwisk. 

— Da «Nowego Wremeni> donoszą ze Smo- 
leńska, że po przybyciu do miasta kozaków, a- 
gitatorzy przenieśli działalność swoją do powia- 
tv. Niedąwno zaszły dwa smutne wypadki w 2 ch 
wielkich majątkach, odległych od Smoleńska 10— 
12 wiorst, pozwalające przypuszczać, że agitato- 
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rzy zamyślają wśród włościan wzniecić ruch a- 
grarny. 

I tak: 

W majątkn Tałaszkinie, księżnej M, K. Te- 
niszewoj, podpalono dwa śpichlerze. Wskutek po- 
żaru, spłonęło 20,000 pudów koniczyny. Podpa- 
laczami byli dwaj uczniowie utrzymywanej przez 
księżnę Teniszewową szkoły rolniczej, Iwanow i 
Andrejew. Ten ostatni kosztem księżnej kończył 
weg G w szkole rolniczej w Horyhor- 
kach. 

Drugi wypadek zaszedł w majątku Koszezim- 

no, księżnej Oboleńskiej. Ta włvścianie niewia- 
domo dlaczego zaczęli kosić koniczynę. Służbą 
zaczęła im perawadować, że dopuszczają się sa- 
mowoli, ale włościanie obstawali przy swojem, do- 
wodząc, że to ich koniczyna. Od słów doszło do 
bitwy. Pobiwszy słażbę, włościanie rzucili się na 
dwór. Zniszezywszy sad, zabrawszy owoce i ja- 
rzyny, rozbiwszy kantor, włościanie wzięli się do 
grabieży we dworze, ale w tej chwili krzyknął 
ktoś: «Kozacy idą.» Rebelianci śpiesznie się roz- 
biegli. Z ich liczby zsaresztowano trzech podże- 
gaczy. Na razie wyjaśniono, że osoby nieznane, 
za pośrednictwem uczniów s:koły roluiczo-gospo- 
darczej teniszowskiej, rozpowszechniali pośród 
włościan proklamacye, wzywające ich do ruchów 
agrarnych, płacąc za to po 5—10 rubli. 
W Rydze, w dniu 15 września r. b,, 
według informacyi gazet miejscowych, około go. 
dziny 2 i pół popoładniu, kiedy pomocnik komi- 
sarza policy: 3 cyrkułu, Alfred, syn Jana, Poli- 
katus, wyszedł przez furtkę w bramie z fabryki 
Kleina przy ulicy Rumpeuhowskiej, gdzie prze- 
prowadzał śledztwo w niektórych sprawach, do- 
tyczących bezrobccia robotników, napadi nań nie- 
znany złoczyńca i zadał mu z tyłu 3 rany no- 
żem w szyję, a jedną w bok, poczem zbiegł. Ra- 
ny były o tyle niebezpieczne, że Polikatus, na- 
tychmiast odesłany do szpitala, niebawem zmarł. 
Zabójcy dotychczas nie odkryto. 

— W Libawie, daia 15 września, jak dono- 
si <Libauer Ztg.», w śpiżarni sklepu z piwem, 
w domu Bergmana przy ulicy Łazarewskiej, od- 
kryto potajemny skład broni. Policya skonfisko- 
wala 45 karabinów wyrobu zagranicznego, 43 
świeżo wyostrzone bagnety, 3 skrzynki z na- 
bojami i kilka tasaków. 

—c<Gazcta Finlandzka» komunikuje następu- 
jące szczegóły o wysadzonym w powietrze okrę- 
cie z bronią. 

Załoga parostatku <Mostoja» na mieliźnie 
Mentu, o trzy mile od Kerni, odkryła skład bro- 
ni palnej, zawierający 660 karabinów z bagne- 
tami i 122,000 nabojów, zapakowanych w nie- 
przemakalnych skrzyniach.  “ 

Znaleziono broń na bezludnej wyspie w po- 
biżu wyspy Sarwensari. Załoga postanowiła. 
zrewidować skrzynie, przypuszczając, że znajdu- 
je się koniak nieoclony. Ku wielkiemu zdziwie- 
niu zamiast koniaku znaleziono 33 skrzynie z 
karabinami i 60 skrzypi z nabojami. W skrzy - 
niach było w każdej po 20 karabinów z bagne- 
tami. Karabiny niewielkiego kalibra 10-militro- 
wego, kilka z nich typu bərdanek, nasycone 
Uuszczem, przechowały się dość dobrze. Sądząe 
z wielkości bagaletów, s% to karabiny kawale- 
ryjskie, wszystkie roboty szwajcarskiej z fabryk 
w Bernie, Bazylei i in. Po większej części by- 
ły już w użyciu. Skrzynie metalowe nie prze- 
puszczające wody, były zalutowane i oznaczone 
literami „R. A“. Naboje z gilzami miedzianemi 
i przytępionemi kulami, średniey 10,4 milimetra, 
zapakowane w niewielkie pakiety, po 10 sztuk 
w każdym. Na pakietach zapisy: <Suhweizeri- 
sche Eidgenosseuchaft*, a następnie po niemie- 
eku i po francusku: «10 metalowych nabojów*. 
Dalej były różne litery, miesiąc i dzień zapako- 
manię JE > ; 3 

idziane przez korespondnnta pakiety był 
oznaczone rokiem 1891. Wózedłisy na i 
rewizorzy. wyrazili życzenie zrewidowania ła- 
dunkn, ale spotkała ich uzbrojona załoga, mó- 
wiąca po angielsku. Rewizorowi zaproponowano, 
iż albo wysadzą okręt w powietrze, albo niech na- 
tychmiast opuści okręt. Obu rewizorów zamknięto 
w kajncie, gdzie grożono im rewolwerami. 

Po opływie godziny rewizorzy opuścili okręt, 
a w 20 minut potem rozległ się wybach. Rewi- 
zorzy znów powrócili do zatopionego okrętu, ale 
jak przypuszczają w tej chwili, kiedy odjeżdżali, 
załoga wysadziwszy okręt, sama ocalała. 


s 
—————. 
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W sprawie biblioteki. 


Od p. Seweryna Smolikowskiego otrzy- 
mujemy pismo rastępujące: 


V 


Podziękowanie. 


Pisma codzienne przedwcześnie ogłosiły o 
zamiarze mojm wzniesienia gmachu oddzielnego 
na pomieszczenie biblioteki. Zamiar ten, powzię- 
ty przed wielu laty, niedawno dopiero 'przy b: sat 
formę konkretniejszą, ale do urzęczywistnieLia 
jego jeszcze dalekc. Faktem jest, że w tym 
miesiącu nabyłem plac odpowiedni, i że wiosną 
roku przyszłego zamierzam, o ile będę mógł, przy- 
stąvić do budowy. Prawdą jest również, że pra- 
gnałbym zbiory moje uprzystępnić wszystkim, 
którzyby zechcieli z nich korzystać, ułatwić 4o- 
stęp do nich w możliwie szerokim zakresie B.- 
blicteka moją nie będzie jednakże publiczaą, jak 
o tem pisma doniosły; zachowa ona Ppierwctuy 
swój charakter czysto prywatny prawdopodobnie 
dopóty, dopóki wypracowany projekt odpowied - 
niej instytucyi publicznej nie uzyska aprobaty 
władzy, bo wtedy rzecz czysto prywatna stać się 
może jostytucyą społeczną i` własn Ś.ią kraju. 
Dlatego też przed czosne i niedokładne wiedo- 
mcści o zamiarach moich, pochwały, na które 


są przesadzone, zaciążyły mi na sereu. 

Z dragiej jednak strohy pcśpiecb, z jak'm 
wieść o zamiarach moich obiegła po Warszawie, 
nazajutrz niemal po nabyciu przezemii: teryto- 
rynm odpowiedniego (6 wrześni+:) zainteresowa: 
nie się niemi tak szerokich kół społecznych, u- 
twierdzły maie tem slniej w przekonaniu, że 
rzecz, którą zamierzam, yz kwestyą żywotną, 
odpowiada potrzebom nag! ącym, i, choć w dro: 
bnej cząstee, przyczyni się może do zapełnienia 
powszechnie odczuwanego braku wszelkich środ- 
ków pomocniczych dla nauki i kształcenia się. 
To poparcie mor: lie, które, jak dacb opieknuń - 
czy, zjawia wę przy samym początku skromnej 
pracy mojej, podwaja sily i zachęca do wytrwa- 
uia, a zarazem obndza nadzieję, że, nim będę 
tak szezęśliwym i doprowadzę do koń:a pracę 
rozpoczętą, myśli, pokrewne myślom moim weie- 
lą się w czyny podobne, bardziej może doniosłe, 
bardziej pożyteczne. 


I vto dziś jtź ze wzruszeniem pośpieszam ra 
ręce Twoje, Szanowny Redaktorze, zlożyć w i- 
mieniu tych wszystkich, którzy spragnieni są wie- 
dzy, a dostęp do niej mają tak utrudniony, zło- 
żyć poaziękowanie ns jserdeczniejsze pani Irenie 
Karłowiczowej, na pierwszą bowiem wiadomcść 


Dr. 8. N. Igumncw. 
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Sposoby zwalczania cholery 


w obecnych warunkach społecznych *). 
(Tłóm. dr. St. Skalski). 
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Warunki, w jakiek: + zbliża się ku nam w ro- 
ku bieżącym cholera, różnią się znacznie od wa- 
runków poprzednich epidemii. Wtedy cholera była 
nietylko nieproszonym, ale i calkiem obcym, 
nieznanym gościem. Wraz z nią szedł cały las 
podań, legend, towarzyszył jej prawie mistyczny 
strach. Przyznać należy, że już podczas zeszłej 
epidemii tajemnicza zasłona na tym strasznym 
gościu została choć w części odsłonięta, lecz tyl- 
ko w części, wielu rzeczy należało jeszcze do- 
wieść; pewne szczegóły nie ulegały wątpliwości 
jedynie dla uczonych bakteryologów, zajętych po 

pracowniach, wśród ogółu zaś lekarzy-praktyków 
wywoływały niedowierzanie Epidemia, panująca 
w początku ostatniego dziesiątka ubiegłego stule- 
cia, była silnym bodźcem dla? rozwoju nauki o cho - 
terze i popularyzacyi wiadomości o niej; obecnie 
cholera jest zbadana pod względem bakteryolo- 
gicznym, patologicznym i klinicznym lepiej od wie- 
łu chorób, 

W takich warankach, czyż przedstawiciel me- 
dycyny społecznej ma zasadę zabierać głos, czyż 


"> Artykuł ten stanowi IX i ostatni wykład o cho- 
lerze uzyutyckiej, z pośród wygłoszonych dla lekarzy i 
studen'ów w początkach roku bieżącego w Towarzystwie | 
Jekarskiem w Charkowie. Autor, jako lekarz sanitarny 
w ziemstwie charkowskiem, zna pizodmiot opitej od in- 
nych. (Przyp. tłom.) 


dotąd nie zasłużył+ew, a które w każdym razie 
i 
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o zamierzonej przezemvie budowie ofiarowała mi 
pozostałą po á. p. mężu swoim cenną bibliotekę. 
Jak dotąd, uchylałem się od przyjmowania darów 
tego redzajo, nie chege wzbogacać prywataych 
zbiorów. moich rzeczami, do których w normal- 
nych warnukach kraju, ma prawo jedynie insty- 
tacya publ czne; pani Karłowiczowa jednakże o 
faroweła mi billiotekę swoją tez wszelkich za- 
strzeżeń i z taką smczerą tchzcą ndastępnienia 
korzystania z niej jsknajprędzej. ż8 odmówić Jej 
w przyjęciu nie mogłem. powziąłem jedrasże po- 
st-nowienie wyodrębnienia tego zbioru z obszer- 
nej całości i przeznaczenia dla niego, 0 ile wzglę- 
dy eystematologii na to pozwolą, osobnego po- 
mieszezenia, kłóre byłoby j- daceześn'e miejscem 
pamiątkowem, uprzytomn'ającem naocznie zasługi 
narodowe Ś. p. Jana Karłowicza, 

Przyjmując dar tak wspaniały, pamiątkę tak 
drogocenną, publieznie hołd vdzęczności 
składam pani Irenie Karłowiczowej, to staję się 
dłużnym nietylko czcigodnej ofiarodawczyni, ale 
zacjągam zarazem dług wżęlędem całego kraju, 
który powinienby być jedynym uprawriolym po- 
siadaczem pamiątek po zasłużorych mężach, a 
jak w tym razie, cennego wersztaty naukowego— 
uczonego tak wszechstronnego i tak niezwykłej 
miary, który osierocił obszerny dział nauki pol- 
skiej i przedwcześnie Fpoczął w tej ukochanej 
ziemi, dla której dobra mozolnie prscował, kła- 
dąc w żyzne jej łany, bogaty posiew dachowy. 

Seweryn Smolikowski. 
Warszawa, 17 września 1005 r. 


Szkolnictwo gub. Piotrkowskiej 
za rok 1904. 
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Co do gruby drugiej. Lioba u 
czących się w zakładach grupy drugiej wynosi 
5195, co stanowi 5,2 proe.. ogółu uczących się i 
1.9 proc. ogółu młodzieży w wieku szkolnym 
w gubernii. 

Największą lezbe u'zących sią tej grupy 
stanowią uczeniee 4 klasowych peusyi żeńskich, 
bo wynoszą eż 45 proc. uczących się tej grupy, 
nas'ęonie pokaźią cjfę stanowią uczniowie 
szkół handlowych z prawami szkól rządowych 
14 proc; uczniowie szkół mi 'ejskieb 4 klasowych 
stanowią 12 proe.; nezniowie szkół bandlowych 
9 proc.; uczniowie szkoły rękodzielniczo przemy- 
słowej 8 proc. Najmniejszy procent w tej gropie 
stanowią uczbiowie s'koły sztygarów, bo zale- 
dwi? 1 proc. Jeżeli porównamy liczby uczących 
się w tej grupie zakładów naukowych pod wzglę- 


nie dość Z Nm Lt | MIOTCK WENA TIRYGZ I KMIARN= a aa e RAN Wii At bakteryologów i klinicystów? 
Nie, nie dość. Przedstawiciela medycyny społecz- 
nej pyta o zdanie przedewszystkiem nauka, która 
nie znosi żadnych szablonów: jej wnioski, nawet 
najściślejsze, zachowują swą moc jedynie póty, 
póki istnieją warunki, przy których zostały wy- 
„| prowadzone. Bakteryolog jest zupełnie ścisły 
w swych rozumowaniach i wnioskach, zbadał on 
bowiem dokładnie nietylko życie mikrobów, ale i 


już w innych warunkach: tutaj próbówkę do ho- 
dowli mikrobów zastępuje ustrój ludzki, zmiana 
warunków hodowli nie zależy od klinieysty, dla- 
tego też jego wnioski nie są tak stanowcze, a 
czesto nawet niezbyt pewne. 


Sprawa jeszcze bardziej staje się trudną do 
rozstrzygnięcia, gdy od loża chorego, w prostych 
warunkach szpitalnych, pójdziemy na wieś, do- 
tkniętą przez epidemię. Tutaj próbówką, w której 
hodujemy zarazki, jest cała wies, podłożem cała 
ludność, z calym splotem różnorodnych waruuków 
bytu. Warunkiem nieodzownym do stawiania wnio- 
sków, jest znajomość tego środowiska, 

Czy my je znamy? 

Jeśli odpowiedź ma być ścisłą, naukową, to 
na postawione pytanie możemy odpowiedzieć je- 
dynie przecząco: nie, nie znamy. Na taki stan rze- 
czy składa się caly szereg przyczyn i warunków: 
przedewszystkiem badacz warunków spolecznych 
nie jest w stanie robić doświadczeń, jak to czyni 
bakteryolog, a po części i klinicysta i musi po- 
przestać jedynie na spostrzeganiu, obserwowaniu 
zjawisk, gdy tymczasem zmiany w społeczeństwie 
dokonywają się powoli, w ciągu lat, dziesięciołe- 
ci, zjawiska zaś obserwowane w pracowni i kli- 


— Wiorek, dnia 19 wrześu'a 1903 r. 
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dem płei, to otrzymamy stosunek prawie równy, 
albowiem uczniowie stanowią 53 proc., a ucze- 
niee 47 proc. 


Poi względem rozmieszczenia i zakłady naun- 
kowe drugiej grapy znajdują się przeważnie 
w miastach, a mianowicie: szkoła rękodzielniczo- 
przemysłowa w Łodzi; szkołą sztygarów w Dą- 
browie Górniczej, szkoły handlowe z prawami 
szkół rządowych w Łodzi trzy i jedna w Czę- 
stochowie; szkoły miejskie 4 klasowe po jednej 
w Łydzi, Tomaszowie i Piotrkowie (3 kl), nie- 
dzieln» bandlowe po jednej w Piotrkowie i w L )- 
dzi. Co do prywatnych—to 5 szkół 4 klasowych 
męsk.ch i 18 4 klasowych prywatnych żeńskich 
mieszczą się przeważnie w miastach większych, 
jak: Łódź, Tumaszów, Zgierz, Częstochowa 1 Ss- 
snow)ec. 

Co do grupy trzeciej. 
grupie mamy 686 zasiadów nankowy oh, z któ 
rych w miastach znajduje się 30 proc., a po 
wsiach i miasteczkach 70 proe. -Ten stosunek 
szkół wiejskich do miejskich wymownie dowodzi 
niedbałości naszych municypaloych zarządów o 
szerzenie oświaty—o szkoły, ponieważ w stosun- 
ku do ladaości, licsta szkół wiejskich zaaczn'e 
przewyższa liczbę szkół miejskich, gdyż ludność 
wiejska stanowi zaledwie 60 proc. lu lności ca- 
lej gubernii, a ludność miejska przeszło 40 pr., 
a szkół posiada zaledwie 30 proc. 

Jeżeli porównamy liczbą zazładów nanko- 
wych tej grupy z liczbą ludności wiejskiej i miej- 
skiej, to stosunek na niekorzyść miast uwidoczni 
się jeszcze bardziej, ponieważ na jedną szkołę 
wiejską przypada ludności wiejskiej 1800 głów, 
a na jedzą szkołę miejską przypadnie przeszło 
3000 głów ludności miejskiej. Stosunek ten bę- 
dzie jeszcze jaskrawszy, jeżeli odrzucimy z licz- 
by szkoły, utrzymywane przez osoby prywatne, 
wtedy na wsie i m asieczka preypadnie przeszło 
80 proc. szkół tej grupy, a na miasta zaledwie 
19 prec. 

Dla porównania weźmy powiat piotrkowski. 
W Piotrkowie jest szkół 10, a ladności 30,000, 
w powiecie piotrkowskim jast szkół 8l, a lud- 
ności 100,000, na jedną szkołą w Piotrkowie 
wypadnie 3, 000 mi ieszkańców, a w powiecie za- 
ledwie po 1,200. mieszkańców na'jedną ssk“ łę. 
Nawet Łódź uie wytrzymuje stosunku z powia- 
tem, bo gdy w Łodzi, po odrzuceniu szkół pry- 
walnych, przypada jedaa szkoła ma 8000 mie- 
szkeńców (poliszono m'ejskie i fabryczne), w po- 
wiecie, za wyłączeniem Zgierza, przypadnie je- 
dna szkoła na 1600 mieszkańców. 

P.między zakład mi nankowemi grupy trze 
ciej dominojące miejsce zajmcją szkoły, utrzymy- 
wane przez miasta i gminy wiejskie, gdyż sta- 
Aliny BC ho Pw Ak LA di once KONIE A DA Ba DABCO BEMA one 77%; szkoły prywatne stenywią 124, 


W trzeciej 


nice, przebiegają w» ciągu: godzin, dni, co najwy- 
żej tygodni. 
Toż przeeeż zjawiska spoleczne, z punktu 


widzenia socyalnego, poczęto badać zaledwie w u- 
biegłem stuleciu, w Rosyi zaś badania są jęsz- 
brak statystyki, brak badań 
nad ekonomicznym stanem ludności, nad warunka- 
mi sanitarnemi jej bytu. Jeśli jeszcze nie umiemy 


| dać ściśle uzasadnionej naukowej odpowiedzi na 
warunki, w których je hoduje, warunki, w ' zupeł- | 
ności od niego zależne. Lekarz- -klinicysta pracuje | 


pytanie, co to jest wieś rosyjska, możemy na pod- 
stawie oddzielnych prac, wyrobić sobie ogólny 
pogląd o niej. 

Cóż tedy przedstawia ze siebie rosyjska wies? 
Różne pod względem wielkości, to po parę domów 
liczące, to wielotysięczne wioski, leżą często nad 
brzegami rzek prawie nieprzerwanym sznurem, 
jedna za drugą. Ro:yanie !ubią się osiedlać i na 
wzgórzach; ku temu dążą mieszkańcy nizin blot- 
nistych. Takie miejsce zamieszkania ma za sobą 
dużo dodatnich warunków pod względem hygie- 
nieznym, wywołuje jednak znaczne trudności, gdy 
chodzi © zaopatrzenie ludności w wodę. Urządze- 
nie i korzystanie ze studzien jest tam niezmiernie 
utrudnione; wobec braku naturalnych zbiorników 
wody, ludność zmuszona jest korzystać ze sztucz- 
nych, czerpać wodę z kopanych sadzawek. 

Przeciwnie ludności, mieszkającej na stepach, 
dokucza nie nadmiar, lecz brak wody; w pogoni 
za wodą chowa się ona po jarach, wąwozach, 
gdzie grzęźnie w ile, naniesionym przez wody, 
w morzu piasku. Blizkość wody zaskórnej często 
zmusza ludność do zadawalania się płytkiemi stu- 
dniami, zawierającemi wodę ż pod powierzelni, 
z konieczności rzeczy zanieczyszczoną. 

Rosyanie żyją w większem skupieniu od ru- 
sinów; chaty ich najczęściej stoją przy drodze i 
cisną się jedna (0 drugiej, z przerwami na wro- 
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szkoły fabryczne — 3% i szkoły niedzielno-rze- 
mieślnicze 4% Szkoły żydowskie stanowią 7%. 

Co do liczby uczących się w zakładach na- 
ukowych grupy trzeciej, pierwsze miejsce zajmu- 
je liczba dzieci, ucząca się w szkołach początko- 
wych, utrzymywanych przez miasta i gminy, a 
mienowicie wynosi ona 75% ogólnej liczby uczą- 
cych się tej grupy; w szkołach fabrycznych u- 
czył» się 9,0%; w szkołach prywatnych 10%; w 
szkolach niedzielno-rzemieślnicych 1,6%. Co do 
płci: chłopcy stanowii 71%, a dziewczęta 28%. 
W ogólaej liczbie uczązych się tej grupy, żydzi 
stanowili 99 S.osanek co do plei w szkołach ży- 
dowskieh zuacznie się różai, chłopcy w szkołach 
żydowskich stanowili zaledwie 43%, a dziewczęta 
-57% Poebodzi t) zapewne wskutek tego, że znacz- 
na liczba <hłopeów żydowskich uczęszcza do che- 
derów i na tem swoje wykształcenie szkclae 
kończy. 

Wszyscy uczący 8ę w tej grupie ząkładów 
naukowych stanowią 71% wszystkich uczących 
się w gubernii i zaledwie 26% ogólnej liczby dzie- 
ci w wieku szkolnym 

Co do zakładów naukowych 
czwartej grupy; wszystkich kantorów znaj- 
dowało się w całej gubermii 34 z 2364 dziećmi, 
uezęszezającemi do nich. Co do rozmieszczenia, 
to 30% kantorów znajdoweło się w miastach, a 
70% we wsiach i miasteczkach. 


ezącymi się w nich. Chedery, mieszczące się głów- | 


nie w ma tich, w miasteczkach i wsiach wy- 
no3zą zaledwie 23%. 

„dzi, uczący się w zakładach naukowych 
wszystkich czterech grup, staaowili około 30% 
wszystkich uczących się, co stanowi znaczną prze 
wagą nad chrześcianami, zə względn, ż3 Żydzi 
stanowią zaledwie okcło 13% zaludnienia całej 
gubernii. 

Przejdźmy teraz z kolei do nauczycieli. Wazy- 
stkich uszących w gub. piotrkowskiej było w ro 
ka 1904 w zakładach nauzowych 2,454 osoby, 
z liczby tej na uczązych w pierwszej grupie za- 
kladów uaukowych przypadło 149, na d u ą 15%, 
na trzecią 44% i na czwartą 25%. Na jednego 
nauczycicla w grupie pierwsze; przypadło prze- 
ciętnie 14 uczni, w drogiej — 13 uczni, w trze- 
eiej—62 uczni i w ezwariej— 27 uczni. 

Diatg,, że fiudamentzm szkolnictwa są 
szkoły grupy trzece,, a głównie szkoły ttrzymy* 
wane przez miasta, gminy i wioski, czyli tak 
zwane szkoły stała mejskie, gminne. i wiejskie, 
ich bl.żej eokolwiek rozpatrzyć personel tych 
szkół. 

Ueiący w szkołach tej grapy albo otrzymali 
apzcyalne przygotowania do nauczania dzieci w 
tak zwanych seminaryach nauczycielskich, albo 
kształeili się w innych zakładach naukowych i 


| silo 347,676 rb; 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 19 września 1905 r. 


a oo Eo OE o a aa cc 


późaiej składali egzamin na świadectwo nauczy- 
cielskie. Z tego powodu rozmaitość wykształce- 
nia pomiędzy nauczycielami jest znaczna: są lu- 
dzie, którzy pokończyli nauki w gimnazyach z 
patentami dojrzałości, a sąi z edukacyi prywat- 
nej, którym udało się złożyć egzamin. 
Przeważaą jednakże liczhę stanowią semina- 
rzyśsi, Wszystkich uczących w zakładach nanko- 
wych grupy trzeciej było 1,088 osób, z tej liez- 
by na uczących w zakładach prywataych przy- 
padało 30 procent, a pozostałe 70 procent, 
to jest 762 osoby pracowały w szkołach stałych 
miejskich, gmionych i wiejskich. Liczba nauczy- 
cielek pomiędzy uczącymi w szkołach stałych 
była niewielza, wynosiła bowiem 17 proc., lecz 
pomiędzy uczącymi w zakładach prywatnych wy- 
nosiła aż 68 proc. Skutek ten w szkołach pry 


wstnych da się wyjaśnić tem głównie, że praca . 


nauczycielek wynagradzana iest zwykle taniej, 
niż nauczycieli. Co do wyznań, pomiędzy uczą 
cymi w szkełach stałych było: prawosławnych 
10 proc, katolików 72 proc, ewangelików 11 
roo, i żydów 6 proe. 

Utrzymanie szkół stałych, to jest miejskich, 
gminnych i wiejskich w ciągu roku 1904 wyno- 
w sumie tej składki od miesz- 
kańców stanowią blisko 84 proce. (292,421 rb)., 
zasiłek ze skarbu 16 proc. (55,026 rb.) i proceu 


| ty cd legatów niewielką kwotę 229 rb. Nieza- 
Cnederów wszystkich był» 567 z 14412 u- i 
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leżnie od tego, szarb asygnowai na wynagrodze- 
nie dodatkowe dla nauczycieli, którzy przesłużyli 
przy jednej szkole lat 10 —razem 3,975 rb. Z te- 
go fanduszu gpobierało po 75 rb. 44 nauczycieli 
nzkół wiejskich i 9 nauczyciili szkół miejskich. 
Średnie uposzżenie narczycicli wynosi 450 rubli 
w miastach i 350 rb. we wsiach i miasteszkach, 
najwyższe z*Ś dochodzi do 900 rb. w miastach 
i 500 rb. wsiach z wyłączeniem Dąbrowy Gór- 
niczej, gdzie ze wzg ędu na drożyznę n nezżyciele 


otrzymują 500 — 900 rb., najmższ: zaś wynosi 


320 rb. w miastach i 200 we wsiach, z dodaniem 
mieszkania i opalo. 

Zdawałoby się, że wszystkie szkoły stałe, 
mające zapewniony byt przez stowarzyszetia 
szkolue wiejskie, gmione i miejskie, posiadają 
budynki własne, w których się mieszczą, Tym- 
czasem tak nie jest, bo wiele azkół wiejskich, a 
szczególniej miejskich mieś:i się w lokalach wy 
pajętych. Z 554 szkół stałych aż 99 szkół, tj. 
proc., niema własnej siedziby. Sprawa lokali 
szkolbych w miastach przedstawia: się daleko 
gorzej, niż po wsiach i miasteczkach. Ze 103 
szkół miejskich, blisko 73 proc. m eści sią w lo: 
kalach wynajętych, gdy tymczasem dla szkół 
wiejskich stosunek ten wynosi zaledwie 5 proc., 
gdyż na 451 szkół gminnych i wiejskich tylko 
24 nie mają domów własnych. - 

l:tniejące lokale szkolne własne w. więk- 


M 
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Gminy Czysto rolni :ze, m jące 5-6 tysięsy 


5 
=== zenia 
sześci wypadków nie odpowiadają swojema prze- 
znaczeniu; 8ą ciasne, za niskie i bez urządzeń 
wentylacyjnych. Daleko wyżej pod względem u- 
rządzenia stoją lokale szkół fabrycznych; po- 
między niemi zasługują na wyróżnienie szkoły 
przy fabryce Tow. akc K S:keiblera w Łodzi, 
przy fabryce Krusche Eadera w Pabian cach j 
fabryczna szkoła 2-klisowa w $snowev. 

Gabernię piotrkowską składają 152 gmiuy i 
12 miast. W miastach wsrystkich są szkoły, a 
z pomiędzy gmin w pięcin szkół wcale niema. 
Gminy tə są: Ź:romin w pow. łódzkim, Dąbro- 
wa Rasiecka w pow. łaskim, Rykoszewice w p. 
częstochowskim, Cooroń i Łssień w pow. będziń- 
skim. Z 36 osad, tj: miasteczek, tylko Aleksan- 
drów, Kvastantynów, Sulejów i Siewierz miały 
po dwie szk.ły, Taszyn m4 jedog, ale dwukla- 
Bową, a reszta Osad ma tylko po jeduej szkole, 

Co do rozmieszezduia szkół, to wogóle licz- 
ba szkół po wsiach przedstawia się o wiele do- 
datniej, niź w miastach i miasteczkach, jest to 
f.ktem smutnym uiestety, ale »twierdzcnym. 


mieszkanców, ttrzymują u siebie po cit:ry, pięć, 
a nawel i sześć szkół, tym asem w miasterz- 
kach, liczących po tyleź albo i więcej mieszkań - 
ców, bywa zaledwie jedna szkoła. cą 

Dla lepszego uwidocznienia rozmieszczenia 
zakładów naukowych w miasta h 1 ws wsiach 
pouiżej odpowiedoi wykaz, 


Liczba | Zakład. nau-, 


= Š szkół |kow. wszyst 
E a3 element: kich 4 grup. 
MIASTA > aai s| gl zj sika 
3 |'a%| 54 | 5 žl © 
= BA BE 28 
Piotrków 22 |10 81 | 48 £9 147 
Rawa 13 3 | 27,15 28 | 48 
Brzeziny 15 4 42 19 62 105 
Łódź 20 1.38 | 53 318 104 /448 
„, Łask 18 1 1 42 6,60 97 
Noworadomsk 24 | 3, 77 (49 , 92 |182 
Cząstochowa "21 1 11 67 92 96 188 
Będzin. 9 2) 4 62 43 116 1191 
Tomaszów | 6 25 
Zgierz 8 31 
„ Pabianice RPW 
Sosnowiec Í 1.9 84, -eni 
Razem |52) 5 103 451 1661 1657 |1318 
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Telegramy 
Petersburskiej Agencyi  Telegraficznej. 


Petersburg, 18 września. Do kemisyi Sol- 
skiego wniesiono projekt ujedpostajnienia dzia- 
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ta, przykryte jednym dachem z domem. Z tyłu 
leży podwórze, otoczone budynkami gospodarcze- 
mi, W niektórych okolicach podwórza są nie- 
zmiernie ciasne i nakryte wraz z zabudowaniami 
wspólnym dachem. Tym sposobem u góry leży je- 
dnostajna warstwa słomy, a na dole masa gnoju 
i przegniłej słomy. Nawóz dla rosyanina, a szcze- 
gólniej w Rosyi środkowej, gdzie ziemia niena- 
wieziona nie chce rodzić, jest rzeczą równej ce- 
ny z pieniędzmi, dlatego też zbierają go staran- 
nie na podwórzach i w zakątkach jak rok długi, 
wywożą zaś raz na rok, na wiosnę. 

Rusińskie wioski zazwyczaj nie są tak gęsto 
zabudowane, w podwórzach odkrytych zabudowań 
gospodarczych jest mniej, chaty często stoją wgłę- 
bi sadyby. Nawóz i tu zbierają, nie tak jednak 
starannie, jak w Rosyi środkowej. 

Domy są zazwyczaj budowane z drzewa, ce- 
gły lub gliny. Sposoby wznoszenia budynków gli- 
nianych są rozmaite. Wogóle, zdaje się, można 
powiedzieć, że o ile dom gliniany budował dobry 
majster podczas pogody i wzniósł go na funda- 
mencie, dom taki czyni zadość wymaganiom hy- 


gienisty. Z gliny jednak buduje dobrze bardzo 
niewielu i niemal zawsze bez fundamentu. Skut 
kiem tego, woda z powierzchni ziem wsiąka 


w ściany i dom jest wilgotny. Toż samo należy 
powiedzieć o budynkach ninrowanych z cegły, 
wznoszonych zazwyczaj bez cokólu, z podłogą na 
poziomie gruntu. Prócz tego, para wodna, którą 
nasycone jest powietrze w przepelnionych ludźmi 
~ chatach, szybko się oziębia w zetknięciu z mu- 
rowaną ścianą i powoduje wilgoć w chacie. 
Znacznie lepsze są pod tym względem chaty 
drewniane, zbudowane jednak najczęściej z tanie- 
go drzewa, często przemarzają, a podczas wiatru 


panuje w nich zimno, bo wiatr przewiewa ściany 
nawylot. Chaty te są do tego stopnia chłodne, że 
podczas zimy w niektórych okolicach muszą je 
gacić zewnątrz słomą. Ponieważ ziemia przemarza 
w zimie na znaczną głębokość, w celu zachowa- 
nia ciepła podłogi chaty bez fundamentów okła- 


dają od dołu dokoła ziemią, lub częściej nawo- | 


zem, który wskutek odbywających się w nim: pro- 
cesów chemicznych, daje więcej ciepła, niż ziemia. 
Podłogi w chatach są albo -z ziemi, albo 


z desek; ostatnie częściej bodaj można spotkać na ' 


północy. Doktór Martynów znalazt w niektórych 
wioskach gub. woroneżskiej podłogi drewniane 
w 540/, ogółu chat. Nie potrzeba dowodzić, że 
podłogi z ziemi niepodobna utrzymać w czystości. 
Nie lepsze też bodaj są podłogi z desek, gdyż 
podłogę szczelnie zrobioną spotkać można rzadko, 
najczęściej zaś widzi się zgniłe po końcach de- 
ski, z których sęki powylatywaty, a w dodatku, 
zbite bardzo nieszczelnie. 

Zamieść taką podlozę jest zadaniem wprost 
nie do wykonania; śmieci wmiata się jedynie pod 
podłogę, a tam panują idealne warunki ku gnicin: 
ciemność, umiarkowane ciepło i stała wilgoć. 

Oświetlenie izb jest bardzo niedostateczne. 
Hygiena mierzy stopień oświetlenia stosunkiem po- 
wierzchni okien do powierzchni podłogi. Tam, 
gdzie należy. wytężać wzrok, uważają za rzecz 
konieczną, by powierzchnia podłogi nie przewyż- 
szała siedem razy wziętej powierzchni okien. 
Mieszkania są znośnie oświetlone, gdy stosunek 


ten wynosi 8:1, a nigdy nie mniej, niź 10: 1. 


Tymczasem w chatach stosunek ten jest dwa, 


trzy razy niższy od powyższej normy. Dr. Marty- 
now podaje dla gubernii woroneżskiej cyfry 24: 1, 
a nawet 30;1. Skąpą ilość światła pochłaniają 


nadto w znacznym stopniu ciemne ściany izb, gdyż 
bielą wewnątrz jedynie murowane chaty, nigdy 
zas prawie nie bielą chat drewnianych,- szeżeg6l- 
niej u rosyan. WEIS 
| Gołe, drewniane ściane, mają z punktu wi- 
dzenia hygienicznego tę jeszcze wadę, że całe 
w szczelinach, dają przytułek wszelkiego rodzaju 
robactwu, które gnieździ się w nich równie chęt- 
nie, jak w pakułach między balami, z których 
zbudowano chatę. 

W jednym rogu izby mieści się zwykle ma- 
sywny piec, mierzący około. sążnia sześcienneg0; 
drugi kąt, między piecem i drzwiami, jest jakby 
kuchńią: tutaj przechowuje się różne zapasy go- 
spodarcze, stoi woda do picia, tutaj również stoi 
ceber do zlewania nieczystości i odpadków, tu 
wreszcie załatwiają swe potrzeby naturalne małe 
dzieci. W tym kącie gotują jedzenie, tu piorą i 
suszą odzież. Trzeci kąt zajmuje jadalnia, czwar- 
ty sypialnia. Łóżka spotkać można jedynie u bar- 
dzo zamożnych włościan, u rusinów bodaj częściej, 
niż u rosyan. 


| Spia zwykle na tapezanach, piecu i ławkach 


dokoła zewnętrznych 'ścian. Z pościeli spotkać 
można jedynie poduszki i to nie zawsze. Spią na 
ubraniu, niekiedy na słomie, przykrytej podartą 
odzieżą. Sypiają obok siebie dorośli i dzieci, dziew-- 
częta i żonaci, chorzy i zdrowi — razem. ? 
Odzieży brak straszny. Ciepłej niema dla 
wszystkich członków rodziny; bieliznę -zmieniają 
| bardzo rzadko. Mydła używają w wyjątkowych 
razach, zwykle myją się bez mydła. Rosyanie 
chętnie chodzą de łaźni, gdy ich nie mają, myją 
się w domu. Rusini łaźni nie znają, kąpią:się bar- 
dzo rzadko, wielu nigdy. : 
(Dokończenie nastąpi:) 


6 


A MT 


łalmości ministrów, polegającej na następujących 
zasadach: 

1) radę i komitet ministrów zastąpić przez 
jedną instytucyę pod nazwą rady ministrów; 

2) rada, pod przewodnictwem jednego z mi- 
nistrów, Najwyżej do t*go mianowanego, składa 
się: z pozostałych ministrów, z głównych zarzą 
dzających rolnictwa, żeglugi handlowej, ober 
prokoratora Synodu i kontrolera państwa; 

3) rada jest punktem, w którym jednoczy 
się działalność rządu i rozpoznaje sposoby wyż 
szego zarządu, wymagające Najwyższego zatwier- 
dzenia; 

4) prawa poszczególnych ministrów co do 
wyjednywania za pomocą najpoddańszych rapor- 
tów Najwyższego Ukazu należy znieść, a przy- 
znać to prawo jedynie ministrom Najwyższego 
Dworu, wojny, marynarki i spraw zagranicz- 
nych; 

5) przedstawianie do Najwyższego uznania 
kandydatów na stanowiska ministrów i głów- 
nych zarządzających oddzielnemi wydziałami, 
z wyjątkiem zarządów Najwyższego Dworu, woj- 
ny, marynarki, spiaw zagranicznych i kontroli 
państwa należy do prezesa rady ministrów. 

Petersburg, 18 września. Komisya pod prze- 
wodnictwem Solskiego dzisiaj ukończyła obrady 
nad przepisami co do przeprowadzenia wybo- 
rów członków Damy państwowej w Królestwie 
Polskiem. 

Za zasadę do przepisów posłużył w głów- 
nych zarysach szemat, opracowany przez ge- 
nerał-gubernatora. 

W wyborach uczestniczą zjazdy właścicieli 


ziemsk'ch powiatowych, właścicieli ziemskich 
gminnych i wyborców miejskich. 
Za wyborców gmionych należy rozumieć 


drobnych właścicieli gruntów, posiadających 
grunty do 20 morgów. 
Osoby, posiadające 20 morgów, wchodzą do 
rzędu w)aścicieli ziemskich powiatowych. 
Ogólna liczba członków Damy z Polski 36. 
Obliczenia dokonano zgodnie z normą ogólno- 


państwową, po jednym deputowanym na 250,000 


mieszk»ńców. 

Składy kcmisyi powiatowych i gubernial- 
nych do spraw wyborów wzmocuiono żywiołem 
miejscowym, a mianowicie sędziami gmibnymi 
i miejscowymi właścicielami dóbr, zaproszonymi 
przez generał gubernatora. 

Sprawa przeprowadzenia wyborów na Kau- 
kazie i w Syberyi będzie rozpoznawana prawdo- 
podobnie na początkn przyszłego tygodnia. 

Następne posiedzenie odbędzie się w końcu 
bieżącego tygodnia i będzie poświęcone spra- 
wom zgromadzeń prywatnych. 


Petersburg, 18 września. Według opraco- 
wanych przez osobną komisyę pod przewodnic- 
twem Solskiego przepisów 0 stosowaniu i wpro- 
wadzeniu w życie ustawy o wyborach do Dumy 
pźństwowej, na prośbę wyborców +zwracane im 
tędą przez skarb wydatki ua koszty podróży 
z miast powiatowych do guberniglnych na zgro- 
madzenia wyboroze po 5 kop. za wiorstę w je- 
dną i drugą stronę. 

Po ukończeniu wyborów członków Dumy 
minister spraw wewnętrznych opracowuje spra- 
wozdanie ó przebiegu wyborów i przedstawia je 
do Najwyższego uznania. 

Co do zwołania Dumy, minister spraw we- 
 wnętrznych wyjednywa Najwyższe wskazanie. 

Zwołania Damy nie powstrzymuje nieoglo- 
szenie przez senat w dniu oznaczonym listy 
członków jej z tych gubernii, okręgu i miast, 
w których wybory skasowano. 


W dniu, na który Duma została zwołaną, 


członkowie jej zgromadzają się w Petersburgu. 

Pierwsze posiedzenie Dumy otwiera osoba, 
która otrzymała Najwyższe pełnomoznietwo. Po 
odozytanin i podpisu ustanowionej dla członków 
Dumy uroczystej przysięgi, członkowie wybiera- 
ją prezesa Dumy, który składa Najjaśniejszemu 
Panu raport o rozpoczęciu prac. 

Po rozpoczęciu prac Duma wybiera wice- 
prezesa, sekretarza Dumy i jego zastępcę i czna: 
cza liezbę, skład i przedmioty prac wydziałów, 
dzieląc pomiędzy nie członków. Każdy wydział 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 19 września 1905 r. 
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pod przewodnictwem prezesa Damy wybiera swe- 
go |r zeza. 

Petersburg, 18 września. Na mocy Najwyż- 
szego Ukazu z dnia 17 września ogłoszono štan 
wojenny w Białymstoku i w pow. białostock m. 

Petersburg, 18 września. Wbrew otrzymanym 
z Waszyngtonu wiadomościom, że prezydent za- 
mierza zwolać do Hzgi drugą aouferevcyę pokojo- 
wą, Agencfa telegraficzna petersburska słysza'a, 
że z propozycyą w tej sprawie zamierza zwróc ć 


, się do państw zagranicznych rząd rosyjski i że 


prezydent Stanów Zjednoczonych okazał zupełną 
sympatyę dla tego zamiaru, rozumiejąc dobrze, 
że inicyatywa w tej sprawie należy z natury 
rzeczy do Jego Cesarskiej Mości, jako inicyato- 
ra pierwszej konferencyi w Hadze, 

Petersburg 18 września. W Baku zabójstwa, 
rabunki i poapalania ustały. 

Tyflis, 18 września. Według wiadomości pry- 
watnych, na pięć omnibusów, które wyjechały 
z Snszy, napadli tatarzy. Mężczyzn, ormian, prze- 
ważnie pozabijanc, kobiety zabrano do niewoli. 

Noworosyjsk, 18 września. Posiedzenia okrę- 
gowego komitetu w ziemstwie odbywają się co- 
dziennie i trwają do godziny 10-ej wieczorem. 
Komitet oświadczył się przeciw stanowieniu cen- 
zusu i za małą jednostką wyborczą. Do komi- 
tetu gubernialnego wybrano posiadaczy malej 
własneści. Do rady namiestnika wybrany jedno- 
myślnie Szezerbina. 

Aleksandrowsk, 18 września  Zniżanie się 
poziomu w D.ieprze grozi przerwie żeglugi. Pod 
Niżnietarasowskiem stoją ra mieliźaie cztery pa- 
rowce i kilka berlinek. 

Irkuck 18 września, Główby pełnomocnik 
Czerwonego Krzyża, Kaufman, powrócił tutaj, 
aby przeprowadzić sprawę likwidacyi działalno“ 
ści Czerwonego Krzyża w rejonie syberyjskim. 

Władywostok, 18 września. Admirał japchń- 
ski Katoga z okrętów <lizumi> i <Suma> w d. 
13 września bombardował Petropawłowsk. Zibu- 
rzona latarnią morska i dom zarzą iu powiatowe- 
go. Nieprzyjaciel zabrał składy prochn, zabił 
wiele bydłs; mieszkańcom odebrano broń paloą. 
Japończycy zabrali w porcie okręt amerykański 
<Anstralia», wynajęty przez kamczackie towa- 
rzystwo handlowe. Ranionych i zabitych niema, 


Zburzone łodzie «Ojan i <Ochock>. 


DZIENNE. 


Petersburg 19 wrześaia. Dna 17 września 
o godziaie 5 ej popołudniu Jego Cesarska Mść 
Najjeśniejszy Pan z Najdostojniejszą Radziną na 
jachcie „Gwiazda północna“ — przybyli do przy- 
stani  Tranzundzkiej 

Petersburg, 19 wrześcia. Stan ochrony wzmoc- 
nionej w Taszkiencie w prowincya:h Syr Daryi, 
Fergańskiej i Samarkandzkiej przedłużono do 23 
września 1906 r. 

Petersburg, 19 września. Do Kijowa wyjeż- 
dża zarządzający oddziałem handlu Fedorow dla 
naradzenia się z przedstawicielami producentów cu- 
kru i kupcami o najdogodniejszem notowaniu cen 
cukru na giełdzie kijowskiej. 

Tyflis, 19 września. Z powiatu goryjskiego 
telegrafują: U.brojęni osetyńcy zeszli z gór ina- 
padli na domy obywatelskie. Są ofiary. W nocy 
na stacyi Ajasza odnogi potijskiej dwutysięcz- 
ny tłum napadł na wagon aresztancki w pociagu. 
Wywiązała się zaciekła strzelanina. Wielu zabi- 
tych i rannych. Z4 trzy dni przyjeżdża do Tyf- 
lisu namiestnik. 

Baku, 19 wrześcią. W mieście na zewnątrz 
spokojnie; ruch uliczny się zwiększa; część skle- 
pów otwarte; targ przez kilka dni był nieczynny; 
wygląda on, jak pole operacyi wojennych, roz- 
dzielone na dwa wrogie obozy. W dzielnicy 
środkowej do dworca. panują ormianie, na kre- 
sach, w dzielnicach tatarskich, tatarzy. Miesz- 
kańcy jeżdżą w towarzystwie żolnierzów z kara- 
binami. 

Baku 19 września. Fabryki i zakłady prze- 
mysłowe bezczynne. Tłumy robotników wyjeż- 
dżają za bezpłatoemi biletami. Persów wydalają 
do ojczyzny. Zakładów przemysłowych ocalało 
od pożaru 4%. Szyb <Romany> ucierpiał mniej 
niż <Sabujuczew» w Bałaszanowie. Ogień igra- 
bież zniszczyły mnóstwo warsztatów. Oprócz 


| wielkich fiim uszkodzono masę skarbowych sta- 


cyi elektrycznych, gdzie pokradzionóo przybory 
miedziane. Ocalała większość koszar wielkich 
firm. 

Zapasy nafty w kopalniach były  niewiel- 
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kie. Zniszczono nie więcej nad 4 miliony pudów.. 
Zbiór niski poza granicami kopalń ocalał. Ueier- 
piały przeważnie frmy ormiańskie, mniej tatar- 
skie. Miejscami pożar jeszcze trwa. Wczoraj 
wieczorem spłonęl 11 studzien w zakładach 
namiestnika. Wojsk za mało do strzeżenia za- 
kładów przemysłowych. 

Władywostok, 19 września. Japończycy nie 
przestają przymusowo wysiedlać z Sachalinu lad- 
ności miejscowej, wysadzając ladzi z szałup w pu- 
stych miejscowościach zatoki D> Castri, skąd wy- 
pada im iść miechotą po trudnej do przebycia 
tajdze około 70 wiorst, zanim się dostaną do Ma- 
rińska. 

Plymouth, 19 września. Witte i towarzyszący 
mu członkowie delegacyi rosyjskiej w dnin dzi- 
siejszym przybyli do Plymouth i wyjechali do 
Cherbourga. Witte oświadczył: Niema prawdopo- 
dobieństwa, aby rozruchy w Tokio spowodowały 
odmowę ratyfikacyi traktatu pokoju. 

Cherbourg 19 wrześara. Witte wylądował 
o godz. 7 m. 30 wieczorem. Jago zdrowie zu- 
pełnie zadawalniające. Spotkano go okrzykami: - 
«Niech żyje Rosyac! 

Szanghaj, 19 września. Japonia ma zamiar 
po powrocie Komury rozpocząć rokowania 2 Ghi- 
nami w kwestyi Mandżuryi. Wielka Brytania i 
Niemey mają zamiar zwołania korf rencyi mię- 
dzynarodowej w kwestyi o cłach wewnętrznych 
i systemie monetarnej w Oainacb. Rząd chiński 
ma Zamiar otworzyć dl: handlu zagranicznego 
okręgi: giryński, ningucki, chu .czuński, kwan- 
tuński, cicikarski. 

Tokio, 19 września. Dzmonstracye przeciw 
traktatowi pokojowema trwają w dalszym eiągn. 
W r(żaych miejscowościach uchwalają rezolucyę 
z wyrażeniem potępienia. Gwałtów niema. Po- 
stępowcy w kwestyi tej postępują zgodnie. Mię- 
dzy konstytucyonistami wywiązał się rozdźwięk. 

Jakoham3, 19 września. Amerykański sekre- 
tarz stava do spraw wojny Taft wyjechał do San- 
Fransisko, Oiwiadczył on wypytującemu go dzien-- 
nikarzowi, że poczytuje wiadomości z Tokio o- 
niezadowoleniu ladacś'i z warunków pokoju za 
silnie przesadzone. Nie zauważył on tam żadaej 
nieprzytsźai w stosunku do cudzoziemców. 

Pekin, 19 września. Korespondenci z Pekinu 


donós'ą do gazet japońskich, że cesarz chiński. 


niedawuo polecił poufuie wicekrólem, aby duło- 
Żyli starań do stłumienia wzburzenia narodowego, 
wywcłanego przez bojkot towarów amerykańskich, 
pozostającego w związku z kwestyą emigracyi 
chińczyków do Ameryki. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł 
> t © -— g 
HA ;| _: o T 
ogŻ| 5% |2 aż 
Data. FE S i £ È Uwagi. 
Z 
a55|ór BE | 23 
Z dnia 19/1X 
18]IX 1pp. | 7608 +132, 94 | Po W 2| Temperature 
l max.--14.0” C. 
18/1X 9 w. 750.2 + 82 98 | PeW1 Temperatura 
19/1X 7 r. 7501 -+ 69 91 Wo min.+-4.30 C. 
| | Opadu 0.0 


Wystawa Sztuk Pieknyen 


Piotrkowska 16. 


300 plócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—4d 


- ma Na a 


Nauczycielka 


z patentem Konserwatoryum 
— udziela lekcyi — 


muzyki i śpiewu. 


Ulica Wólczańska nr. 79 m. 3, od godz. 1—3 pp. 
Szkola tańców 


St. Zaborskiego 


PIOTRKOWSKA 45, 
przyjmuje zapisy na lekcye. 


283—3 


»: 208 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź- ski | 
dnia 9 (22) września 1905 roku o godzinie 10- -ej rano, na zasadzie $$ 40 
i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej 
licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią- 
ou sierpniu 1905 r. za frachtami: Warszawa pos. W. 21100 szynki, K 
Hamnier; Briańsk 14425 z 1904 roku, rury żelazne, odbiorca S. Swietlik. 
Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie o d. 

1284-1 


12 (25) września 1905 r. o godz. 10 rano. 


(i Komiteta Wysakiwania Prat, 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To - 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, 
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, NETA 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- . 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 


nie zapotrzebowań do Biura pioaren Łó 


- Choroby wener) czne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ne 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—11 r. 
dam od g. 5—6. c-261 
W niedziele i święta od 9—12 i od i 3—6. 


Piotrkowska JE 108 m. 


Dr. J. Grakowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 


i od 6—8, dla | 


1 


491—r-21 


Dr. F. KOZE: 


przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
memi, spec nerwowemi deg. „enie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popoł. 

Dzielna 25. 1237 6 4 


Dr. med. Tochterman 


powrócił. 


Br. A. Grosglik 


Cheroby skćrne, weneryczna 
i moczopiciowe. 
Od 8'/,—117/, r. 6—93 wiecz., pan'e 5—6 


popołudniu. 
W ułedziele I święta 9 r. do 1 pop 


Cegielniana ZA. i608 d-153 


De. E. Somnedery 


€horoby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 


ita adi 14, 
od 11—1 I 4—8. 


Dr. Adolf LANDAU 


246—T— 75 


6, —nl 


Piotrkowska 117. 621-3 


S, DABROWSKI 


lek. dent. 
POWRÓCIŁ. 


1241 


WAŻNE EEA A 


Do pracowni Wład 
potrzebne sa zdolne 


Staniczarki 


Ulica Przejazd M 16, I piętro od 
frontu. 1252 


REPRERREPPRERPRRRR 
Maszyna do szycia 


ulica Widzewska Nr. 127 


do sprzedania, 


, mieszkania 13, lewa oficyna na dole na 
| lewo. Obejrzeć można. od godz. 8—12 z 


1264-3-3 ' 


rana i od 6—10 wieczorem.  1275—3—32 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 


“cyl i przyspasabia do wszystkich miej- 


scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092- d.-10 


zam ~ 


Niniejszem zawiadamiam Szan. 


_ Klientelę, że od tej pory do wio- 


ulica PIOTRKOWSKA nr. 81. . 


POWRÓCIŁ. 


Godziny przyjęcie: Sain od o zę” 
i popoł. od godz. 3— 


Dr. M MA 


POWRÓCIŁ. 13 


8—1 


sny r. p. sklep mój z wędlinami 
otwarty będzie także w niedzielę 
po południu. 

Z poważaniem 
1211-6 6 R. WEYRAUCH. 


Profesor Jan Pillarz 


udziela 


lakoi gry dkrzypiowej, 


Średnia 24 m. 13. 1263—3 1 


Do nabycia w księgarni R. Szat'iegol we 
wezystkich księgarniach popularne 2 pziełka 


Małieństwo 1 Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


grmez D-ra lz. Ahrutima;, ordynatora 
oddziału chorób wenvrycznych I skórnych 

w szpitału Poznańskich w Łodzi. 
759—d.—111 


EOZWÓJ — Wtorek, dńia 19 września 1905 r. 


O w 00©x060€x e m a Z M TA AW OZ WAN 7 
Tae OKAZ 


Gztowiai w sila wieku, znający język 
polski i rosyjski, przenio p aw ja- 


' zgłaszać do 


, średniego wzrostu, 
! kożuch 


b = mm `e 


6-4 , 


» . . l 
Janiszewskiej 


T 


= 


Z 


kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—27 


Qet szyją — eleganckie i wygodne:- 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską % 53 mieszk. 7. 
Kędzierska 1785-3-3 _ 
Q'w gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze: 1563 
O iim dziecko na własność, tygodnio- 
wą dziewczynkę, brunetkę, cczy nie- 
bieskie. 1594-3 1 
grodnik praktyczny we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa potrzebny na 
wyjazd. Pensya 180 rb, 20% ze sprze= 
daży, stół i mieszkanie. Bliższa wiado- 
mość: Lentz, Widzewska. 77, 1€00-28-1 


„ Lzelidnioj sodar 


do robót pasów transmisyjnych mogą się 
Franciszka Pretzla i 


Ski, Piotrkowska nr. 112. 1276—3-1 


Poszukuje się 


auwzycki 


(polki) do języka 


zek i francuskie- 
go. Oferty pod G. 


. Z. 39 w „Rozwoju“. 
1277—3 1 


Komisya kwaterunkowa 


poszukuje zaraz, w celu wynajęcia, 
większych nieruchomości dla po- 
mieszczenia batalionn piechoty, oraz 
mieszkań oficerskich; co do pierw- 
szych należy zgłaszać się z plana- 
mi. 1279—3-1 


anienka, która przez ląt kilka praco- 
wała w sklepach monopolowych, po- 
szukuje posady. Łaskawe oferty składać 
pod lit. S. 
1595—2—1 
Główna nr. 11. 
1598—2—1 
otrzebne jest na I-szy numer po Tow. 
od 5000 —70C0. rb. A w administr. 

, Rozwoju” pod lit. A. A. 1602-3-1 
potrzebny Zaraz TA T usługi do 
szkoły. Piotrkowska NM 145, szkoła, 


z Administracyi Rozwoj” 


potrzebne prasowaczki. 


Dnia 3-go września 4 Ospa za kup- 
nem owocu Karol Hochman, lat 60, 
tęgi, ubrany w szary 
Ktoby wiedział, gdzie się Hoch- 


man znajduje, niech zawiadomi żonę, za- 
mieszkałą przy ulicy Zarzewskiej nr. 39 


1581—3 3 
Potrzebna podręczna i uczenica do kra- 


m. 13. 1280—1 wiecczyzny. Benedykta 32. 1589—2 2 
otrzebny modelarz do 'Tabojskiego, 
Wólczańska 110. 1583—3 3 


Zgubiony zostal 


dg złoty Sj sdn na przestrze- 

róg Zielonej i Długiej—Długa—Ce- 
gielulańa — Nowo-Cegielniana do lasu 
miejskiego. Uczciwego znalazcę uprasza 
się o złożenie tego zegarka za dobrem 


Sklep kolonialno-dystrybucyjny z piwem 
ładnie urządzony i dobrze prosperują- 
cy, Z powodu zmien, interesu zaraz do 
Wiadomość w adm. .,Rozwo- 

1599—3 1 


Sorzdan kawiarnią z oałen urządze- 


NE 


sacyi w niemieckim języku. Wiado= 


wynagrodzeniem w administracgi „Raz > niem. Skwerowa 16. 1589—33 
woja 1282—8—| Szafa sklepowa do sprzedania, róg Wi- 
' | dzewskiej 161, 1601—1 
18 2 pez. Le. | Wy'ształeona niemka udziela konwer- 
| 
| 


Przyjmuję „adrabianie pończoch, 
Bikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


1111-d 


i a 
Drobne ogłoszenia. 
Poszukuję ć do przepisywania w ję- 


A. „A. » zyka polszim i rosyjskim. Oferty 
wW Administracyi „Rozwoju* pod „Prze- 
pisywanie*. 172—d 


A; Przełożona pensyi Kisielewską Kun- 

ł ce, Widzewska M 126, zawiadamia, 
że SKETE rozpoczęły się. Przy pensyi 
ogród. Zapis codziennie. 1448—7.—7 


A Fortepian Krala w b. dobrym stanie 
+ do sprzedania. Dzielna 11 m. 7. 
1462—6.-6 
ez szczotek! Froterka ogólnie wypró 
bowana, uznana za najlepszą, połysk 
ładny, długotrwały, kolory różne. Zadnej 
blagi. Warszawa, Skład apteczny, Mo- 
kotowska 35 róg Pięknej, Kotowski. 
1507—10..—4 
ona niemkąa, bez znajomości polskiego | 
języka, pi na godziny. Pasaż 
Majera 11, Jankowska, 1590-2-2 ; 


C'topiec, umiejący czytać i pisać, po- 
trzebny na posyłki. Wiadomość Piotr- 
kowska 88 m. 26. 


1592—1 


— A w Z W 


mość ul. Południowa nr. 31 m. 6. 14905%5 
Zginęła książeczka legitymacyjna z 

paszportem na imię Marcina Dąbrow= 
skiego, wydana z gminy Zadziemia pow. 
sieradzkiego gub. kaliskiej. 1542—3-3 


eeoa paszport na imię ię kaj La- 
tosińskiej, wydany z gminy 
85 —5—3 
ii, na imię REM "An- 
wydany z gminy Wożnik. 
1588—3-2 
Z dolna krawcowa poszukuje w prywat- 
nych domach zk sca lub na wyjazd. 
Południowa 4 m. 1587—3—2 
aginęła N legitymacyjna na 
Zisi Heleny Gbel, wydana » Pilicy, 
pow. Ulków. 1591—3=2 
zegal kwit lombardowy za nr. 816. 
Uprasza się o nienabywanie takowego, 
gdyż niema żadnej wartości. _ 1586:3-3 


Zegina 
f deia 


Zsginął numer dorożkarski 534. Upra- 


sza się o odniesienie na Konstantynow- 
ską 140 do Kazimierza Wojezaka. 1597-1 
ZE paszport bezterminowy na imię 
Anny Nowak, wydany z Górki Pabia- 
nickiej. 1596—3=1 
Z agina paszport na imię Magdaleny i 
arcina Laseckich, wydany z gminy 

| Wydczyn n pow. wieluńskiego. 1593—3-1 


LQ A frontowe na I piętrze razem 
b oddzielnie zaraz do wynajęcia: 

przyjmuję na stołowanie i wydaję iard 

na miasto. Widzewska 10 m. 3. 1573- 33 


zę SOK SKALA SE EEEE EEEE 


AM 


i kolorowe, 
towe fartuszki. 


Pea: damska i pościelow 


PES ILI E 


surowe i niebieskie 
towe. 


PREWACLONELELE = 


EY WATOWG 


Gotowa bielizna m 


E A E E E AEE a a a a a 


`k 


Wiktor Bratkowski 


FIOTRKOWSKA Aż 89 
zaopatrzył skład swój na sezon bieżący i poleca: 


Wyroby żyrardowski | «xe. 


` Płótna na koszule, prześcieradła, stołową bieliznę, ręcz- 
niki, ścierki do szklanek i kurzu, 
płótna pościelowe, 


Materyały na materace, 
na bluzy, 
Wyroby bawelniane, 


własnego wyrobu wełniane 
i jedwabne, kołdry pluszowe, 
kapy na łóżka, 


REPER PEPEE EE 


ż 


IAEA D 


chustki do nosa białe 
płótna na fartuchy i go- 


płótna na wsypy, płótna 
maglowniki, sienniki go- 


ezoiuzsozouod Kqolkją 


NOGGPERPLLAPL O GRśJ z 


barchany ete. 


WARKA PPRRWPRKRK 


4 
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ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 19 września 1905 r. 


TNA WRAK snan ADA AKIRA 


ROHN, ZIELIŃSKI i S-ka 


W WARSZAWIE. 


Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 


SPECYALNOŚĆ: 


Pompy parowe syst. Worthingtona leżące i stojące, 
pound z kondensacyą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elestrycznego. 

Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze. 

Pompy wiszące syst. Werthingtona do szybów kopalnianych. 

Pompy transmisyjne da studzien artezyjskich. 

Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni, kopalń, według specyalnych projektów. 


zwyczajne i według syst. Com- 


1016 d- 


Pompy do pras hydraulicznych i akumulatorów do urządzeń hydraulicznych. 


Dostawa natychmiastowa ze składu. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedotawicie 
ZARZĄD 
Łótżiejo Utrześciańskieqo Towarz, Dobroczymości 


32 Ustawy, 
o godzinie 5-ej po poł., 
przy ulicy Średniej 19, 


zwyczajne doroczne ogólne zebranie, 


którego porzadek dzienny doręczony zostanie członkom rzeczywistym 
w imiennych zaproszeniach. 
Przy wejściu na ogólue zebranie, uprasza się o oddanie imiennych 
zaproszeń, rozesłanych członkom Towarzystwa. 
Uwaga; W razie nieprzybycia wymaganej ustawa ilości człon- 
ków, następne ogólne zebranie, prawomocne bez względu 


zawiadamia niniejszem pp. członków, że na zasadzie $ 
odbędzie się w dniu 12 (25) września r. b, 
w sali Łódzkiego Towarzystwa Kredytowego, 


na liczbę obecnych członków, odbędzie się w sali Towa- 
Kredytowego o ge godzinie, w dniu 19 wrze- 
1259—3—2 


EEEE ELETE EEEIEE 


| 
| 


rzystwa 
śnia (2 października) r. 


aurysoowonw Hiro 


nanoayoiolagio i rżozeodadyj „Wagner 


BE" w Łodzi, ulica Piotrkowska i21. 
Ma natychmiast do umieszczenia: nanożycieli, mn fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi swiadectwami 
gł. rekomenduje. 885—r—12 


OŚ 


Ubrania Uczniowskie, 


Wici wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 


EMIL SCHMĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale stałe. , 


JlosBonemo Ileamsypon. Top. Jons», 


W ułoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


| 


e KORDLIGZKA | STAMIROWSKI, +1 


Telefon Je 060. 


Dom mieszkalny 


w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel- 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla wożnicy, remizą dla wozów, 


ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. 


u Zenona Anstadta, Srednia 74. 


Wiadomośc 
658— à- 16: 


Straż Ogniowa Ochotnicza Łódzka. 


Rada Zarządzająca Straży Ogniowej 
o łaskawe przybycie: 
i więcej, oraz członków, rzeczywistych 


Ochotniczej Łódzkiej uprasza niniejszem 


członków ofiarodawców, płacących roczną składkę rubli 12 


na 29 zwyczajne ogólne zebranie, 
mające odbyć się w sobotę, dnia 10 (23) września r. b., o godzinie 7 i pół wieczo- 


rem, w sali III oddziału Straży Ogniowej. 


Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 


1) 
> 
á) 
3) Określenie budżet na rok 1905. 
4) Wybór: ezłonków Zarządu, 


Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1904. 
Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 


Komendanta straży i jeg) pomzcalka, Zarzą- 


dzającego majątkiem Towarzystwa i naczelników oddziałowych. 


5) Przedstawienie trzech członków do Najwyższych nagród. 


1257—3—2: 


Na IV-klasowej pensyi żeńskiej | 
z klasą wstępną 
Janiny TYMIENIECKIEJ 
ul. Średnia Ne 23. 
zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas 
oraz 3-ch sddziałów klasy wstępnej 

przyjmuje się codziennie od godziny 10 
do 12-ej i od 3-ej do 6 ei popoł. Lekcye | 
rozpoczęte: W klasie IV -ej nauka je. mię | 

i konwersacya francuska. 
dzieciod lat 6-iu. 


AKUSZERKA 


Marya Danielewicz 


przeprowadziła się na ulicę 


Średnią 23 m. 54. 


Przyjmuje zamówienia. 1218r4 


Przyjmuje się 
inae ale] 


Szkoła prywatna elementarna 
jednoklasowa ogólna 


Jadwigi Modrygaj 


ul. Srednia 38. 


Zapis uczenie i uczniów odbywa się . 
codziennie, 1115-9-9 | 


Zgubiono rb, 123 


na Piotrkowskiej przed składem Lód | 
w składzie Ludwika Spiessa. Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić 7a wyazgrodze- 
niem do pomienionego składu. 1260-3-3 


6 Cenraópa 1905 r. 


Slöjd, 
| freblanek 


Z powodu wyjazdu 


SpzZeddm fortepian 
Szkolna No 8 m. 20.2. 


1 70 


PODRĘCZNIKI do nauki jęz. po'stlego, wyd. 
Jana Fiszera, Warszawa, Nowy Swiat 9. 
Dzierżanowska Marys: Krótka gramatyka 
polska i ćwiczenia językowe 20 k. 

„ Pisownia polska w ćwiczeniach 


część I 15 k. 
część II 20 k. 
Krótka składnia polska 15 k- 


- Proszę żądać we wszystkich księgarniąch. 
1247. 3-2 


_ Szkoła przygotowawcza ogólna 


i Zakład freblowski 


Maryi Zarzyckiej 


Mikołajawska 25. 
hęjena, gimnastyka, kursy dia 
wiadectwa pc świadczone przez 
| Władze Rządowe. Zapis oz nute od 
PRE —7 po połud. 239 -3—3 


Pokój 


dla I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043—d-18 


Redaktor i Wydawca W, Czajewskił. 


